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Na trasie Sztafe­
ty Niepodległości: 
Zułów-Wilno.

Fot.
Marian Paluszkiewicz

(Czytajcie o 
tym - na str. 4-5)

W/isr k o r e s p o n d e n t  donosi z. Warszawy

W IELOBARW NE OBCHODY
Fajerwerki na początek • ; ^  nomnikiem ściele Ojców Dominikanow. Za- J ^ Ś S ^ S r i i l u b e z u n i e i ł

Obchody 80. rocznicy Odzy­
skania Niepodległości przez Pol­
skę rozpoczęły się już wieczo­
rem 10 listopada, czyli w dniu, w 
którym marszałek Józef Piłsud­
ski powrócił z Magdeburga do 
Warszawy. Wieczorem tego dnia 
w świetle lotniczych reflekto-

r£w zaciągnięto pod pomnikiem 
Marszałka wartę honorową. Po­
tem władze miasta zafundowały 
wspaniały pokaz sztucznych ogni.

Następnie w Teatrze Wielkim
odbyło się widowisko zatytuło­
wane „My, Pierwsza Brygada”. 
Pierwotna wersja koncertowa 
tego spektaklu została wykonana 
po raz pierwszy w 1983 r. w ko­

ściele Ojców Dominikanów. Za­
powiadając ten koncert ksiądz 
jerz^ Popiełuszko życzył, aby ta­
kie patriotyczne koncerty w przy^
szłości mógł oglądać każdy Po­
lak bez strachu. Tego wieczoru 
wykonano także ,/Te Deum 
Krzysztofa Pendereckiego. ^

Na święto przybyli
- Naszą historia miała wielu

bohaterów znanych z imienia i 
nazwiska orazwielu bezimien­
nych. Wszystkim im dziękuje­
my - powiedział Aleksander 
Kwaśniewski, prezydent Pol­
ski podczas przemówienia przy 
grobie Nieznanego Żołnierza 
w Wafszawie. I powtorzył: 
dziękujemy.

(Dokończenie na str. s)
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Na pograniczu litewsko-bialoruskim 
spotkają się prezydenci obu państw

Dzisiaj rano na pograniczu Litwy z Białorusią spotkają się dwaj 
prezydenci - Valdas Adamkus i Aleksander Łukaszenka.

Spotkanie przywódców sąsiednich państw planowane jest od daw­
na. Prezydenci uzgodnili je. w rozmowie telefonicznej.

Dotychczas V. Adamkus nie miał okazji do bezpośredniego obco­
wania z A.Łukaszenką. Prezydenci podczas kilku rozmów telefonicz­
nych najczęściej rozstrzygali problemy długich kolejek samochodo­
wych na granicy litewsko-białoruskiej.

Po spotkaniu ma być rozpowszechnione wspólne oświadczenie przy­
wódców obu państw. Przewidziana jest również konferencja prasowa.

Ile można złapać ryby?
Ministerstwo Środowiska na rok przyszły ustaliło kwoty połowu 

tyb w bałtyckiej strefie ekonomicznej Litwy i na wodach terytorial­
nych. Zezwolono złowić 5 tys. 607 ton dorsza, 10 tys. 190 ton śledzi 
bałtyckich, co stanowi o 10 i 15 proc. mniej, niż w roku ubiegłym.

W Internecie - wykazy dłużników
Od wczoraj na własnej stronie sieci Internetu Bank Majątkowy 

(„Turto bankas”) zaczął publikować „czarne listy” dłużników banku, 
złośliwie nie zwracających pożyczek.

Obecnie lista obejmuje „milionerów” - przedsiębiorstwa i osoby, któ­
rych dług przekracza milion litów. Wykaz ten ma być wciąż uzupełniany.

Kolejnym miejscem spotkania - Sofia
Kolejne, siódme spotkanie przewodniczącego Europarlamentu z 

przewodniczącymi parlamentów państw, uczestniczących w procesie 
poszerzenia Unii Europejskiej ma się odbyć w dniach 26-27 kwietnia 
1999 roku w stolicy Bułgarii Sofii. Taka decyzja zapadła wczoraj, w 
drugim dniu szóstego spotkania w Ratuszu wileńskim przewodniczą­
cego Europarlamentu Jose Marii Gila-Roblesa z przewodniczącymi 
parlamentów krajów, uczestniczących w procesie poszerzenia UE.

Poczta już myśli o święcie
Przedsiębiorstwo państwowe ,JLietuvos pasztas” emituje dwa nowe 

znaczki pocztowe z okazji święta Bożego Narodzenia. Jeden ze znaczków 
ma wartość nominalną 70 e t  Nakład - 3 miliony. Przeznaczony jest dla 
adresatów litewskich. Drugi znaczek w cenie 1,35 Lt będzie miał milio­
nowy nakład i służył opłacie międzynarodowych listów w wadze do 20 g.

Na scenie - gwiazdki muzyczne 
powiatu wileńskiego

Już po raz siódmy wspólnie wystąpią gwiazdy i gwiazdki muzycz­
ne. Litewska Fundacja wspierania muzyków zaprosi je  dziś do Ratusza 
wileńskiego. Wystąpią tu młodociani pianiści, skrzypkowie, akorde­
oniści, kankliści, trębacze z 12 szkół muzycznych powiatu wileńskie­
go: solecznickiej, ejszyskiej, jaszuńskiej, trockiej, a także z Jewja, 
Wiłkomierza, Szyrwint, Nowych Święcian, Święcian, Podbrodzia, Nie- 
menczyna ©raz Wileńskiej Szkoły im. B.Dvarionasa.

Z  okazji Dnia Imienin 
Czcigodnemu Księdzu 

Witoldowi 
SŁABIGOW I

-
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WCZORAJ 
NA LITWIE

* Vytautas Landsbergis uczestniczył w szó­
stym spotkaniu przewodniczącego Europarla­
mentu Jose Marii Gila-Roblesa z przewodniczą­
cymi parlamentów państw stowarzyszonych.

* Eks-prezydent Algirdas Brazauskas-odwie­
dził Gimnazjum Jónasa Biliunasa w Anykszcziai. 
Wspólnie z założycielami i sponsorami swojej 
fundacji spotkał się z nauczycielami i uczniami 
gimnazjum, podarował szkole komputer, po czym 
rozmawiał z mieszkańcami Anykszcziai.

* Gabinet ministrów zaproponował odznacze­
nie Orderem Krzyża Pogoni II klasy uczestników 
zbrojnego oporu (rezystencji) - ochotników, po­
ległych o wolność i niepodległość Litwy.

Na posiedzeniu zaproponowano częściowe 
znowelizowanie uchwały o premiach naukowych 
poprzez zwiększenie w wysokości z 250 do 340 
MS (minimum socjalne). W związku z wejściem 
w życie na Litwie europejskiej kwalifikacji 
nauk, zaproponowano zmianę nazw dziedzin na­
ukow ych, k tó rym  p rzy s łu g u ją  p rem ie  oraz  
zwiększenie ilości tych dziedzin i ich sekcji w 
komitecie z 3 do 4.

* W wileńskim hotelu „Draugyste” rozpo­
częło się  sem inarium , na którym  omawiano 
wspólny projekt litewskiego M inisterstwa Opie­

ki i Pracy oraz duńskiego M inisterstwa Spraw 
Socjalnych „Zwiększenie efektywności pracy 
stacjonarnych instytucji opieki: przebieg reali­
zacji i wyniki” .

* Rąda Litewskiego Centrum Związków Za­
w odow ych om ów iła prob lem y za trudn ien ia  
mieszkańców Litwy.

* W lokalu oddziału kowieńskiego Litewskie­
go Banku Oszczędności zawarto umowę o dłu­
gofalowej współpracy K owieńskiego Uniwersy­
tetu  Technologicznego i L itew skiego Banku 
Oszczędności.

* W M inisterstwie Oświaty i Nauki odbył 
się dzień otwartych dni.

* W Wileńskim Uniwersytecie Technicznym 
im. G iedym ina ro zp o czę ła  s ię  k on fe renc ja  
„Przedsiębiorczość, zarządzanie i s tudia’98” . 
105 naukowców z Uniwersytetu Wileńskiego, 
Uniwersytetu Technicznego im. Giedymina, Sza- 
welskiego, Kłajpedzkiego i Kowieńskiego Uni­
wersytetów Technologicznych wygłosi odczyty, 
rozpatrzy aktualne kwestie zarządzania, ekono­
miki przedsiębiorczości i inne.

* D yrektor Departamentu Transportu Wod­
nego M inisterstwa Komunikacji Juozas Darulis 
i specjaliści „Litewskiej żeglugi morskiej” spo­
tkali się z  dyrektorem firmy P.L. FERARI lor­
dem N. Ferfaksem i prezydentami firmy NO- 
VASIDER. Kierownicy tych firm interesują się 
ubezpieczeniem statków litewskich.

* K omisja państwowa przyjęła dwa zrekon­
struowane odcinki trasy Via Baltica długości 7 i 
14 km Poniewież -K iejdany  - Cinkiszkes.

(ELTA)

NA 200. ROCZNICE URODZIN ADAMA MICKIEWICZA

„KONRAD WALLENROD” 
- NA POHULANCE

Dziś (12 listopada) o godz.
18.00 oraz jutro (13 listopada) 
o godz. 16.00 i 18.30 w lokalu 
Rosyjskiego Teatru Dramatycz­
nego na dawnej Pohulance od­
będzie się przedstawienie „Kon­
rada Wallenroda” Adama Mic-. 
kiewicza. Zaprezentuje je  Teatr 
im. Juliusza Osterwy z Gorzo­
wa. Jest to hołd zespołu składa­
ny Wieszczowi z okazji 200. 
rocznicy jego urodzin. O tej in­
scenizacji mowi jej reżyser a 
równocześnie dyrektor teatru 
gorzowskiego Ryszard MAJOR: 

- W zamyśle reżyserskim 
moja inscenizacja zbliżona jest 
do oratorium, nawiązuje do tra­
dycji teatru rapsodycznego.

Głównym je j walorem zatem 
będzie słowo i sposób jego sce­
n icznego w ygłoszenia. Stąd 
p rzedstaw ien ie  je s t  bardzo 
skromne w operowaniu innymi 
środkami artystycznego wyrazu.

Tak się złożyło, że w naszej 
polskiej współczesności 'temat 
tzw. wallenrodyzmu za sprawą 
pułkownika Kuklińskiego nabrał 
aktualności...

...M oja inscen izac ja  je s t 
przychylna Wallenrodowi...Od­
wołuję się zresztą do „Eroiki” 
Beethovena - symfonii napisa­
nej na cześć Napoleona - ol­
brzym iej osobow ości h isto ­
rycznej. Odwołuję się nie bez 
kozery, bo tak jak Beethoven

myślał o Napoleonie, ja  myślę
0 Konradzie Wallenrodzie...

...Chciałbym, aby nasz spek­
takl był przede wszystkim kon­
certem pięknego słowa. Skiero­
wany jest zwłaszcza do młodej 
widowni, ale nie bez obaw, czy 
wytrzyma ona długie poetyckie 
tyrady, czy zauważy piękno mic­
kiewiczowskiej strofy i wresz­
cie - czy uchw yci' sens tego 
dzieła, które powstało z miłości,
1 w końcu jest także o wielkiej 
miłości. O wierności aż do tra­
gicznego końca...

W arto dodać, że k lim at 
przedstawienia zyskuje bardzo 
dzięki m uzyce Beethovena i 
Chopina. Ciekawa jest dekora­

cja autorstwa Alexandra Kowal­
czyka i kostiumy Ewy Krecho­
wicz. Warto obejrzeć gorzow­
skie przedstawienie (premiera 
odbyła się w maju br.) z tego też 
względu, że Adam Mickiewicz w 
„Konradzie Wallenrodzie” dał 
literaturze światowej ,Jedną z 
n a jtrag iczn ie jszy ch  postac i 
wszystkich wieków”.

Przyjazd do Wilna Teatru im.

Juliusza O sterw y z Gorzowa 
Wlkp. - to zasługa Centrum Kul­
tury Polskiej ńa Litwie im. S ta­
nisława Moniuszki z Apolonią 
Skakowską na czele oraz Rosyj­
skiego Teatru Dramatycznego.

H. J.
NA ZD JĘCIU : scena zbio­

row a z m ickiew iczow skiego 
„K onrada  W allenroda”.

Fot. archiw um  teatru



ROZMAITOŚCI Czwartek, 12 listopada 1998 r.
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Razem z Czytelnikami wybieramy 
”10 Polaków Roku” 

w Wilnie i na Wileńszczyźnie
Fundatorem dziesięciu nagród dla najaktywniejszych 

uczestników - Konsulat Generalny RP w Wilnie

r

Wśród typowanych do tego 
miana mogą być przedstawicie­
le wszystkich zawodów, różne­
go wieku i płci, członkowie 
partii i organizacji społecz­
nych, zwykli obywatele, którzy 
swoją pracą zawodową i spo­
łeczną, zaangażowaniem na

rzecz naszego środowiska pol­
skiego, postawą obywatelską w 
1998 r. zasłużyli na uznanie.

Typujący kandydatów - mogą 
być wśród nich pojedyncze oso­
by lub od razu cała dziesiątka - 
podają swoje imię, nazwisko, 
adres, telefon, sferę działalności

(to wszystko może być tylko do 
wiadomości redakcji). Odpowie­
dzi - wyłącznie listowne - nale­
ży nadsyłać do redakcji: Laisves 
pr. 60,2056 Vilnius, do 31 grud­
nia br. Sfinalizowanie nastąpi w 
styczniu 1999 r.

Redakcja

yAskie Tar p i K o n su m p cy jn e

S O L E C Z N I K I - 9 8  zapraszają
14 15 listopada br., czyli w najbliższą sobotę i niedzielę w Solecznikach odbędą się 

Łomżyńskie Targi Konsumpcyjne. O szersze zapoznanie naszego C^telnika z ią  .mprezą 
poprosiliśmy wicemera Samorządu rejonu solecznickiego Zdzisława PALEWICZA

- Trwająca od dłuższego cza­
su współpraca rejonu solecznic- 
kiegio i województwa łomżyń­
skiego zaowocowała w tym-roku 
już U Łomżyńskimi Targami Kon­
sumpcyjnymi oraz szeregiem to­
warzyszących im imprez - powie­
dział Ż. Palewicz.

Organizatorami Targów są 
Samorząd rejonu solecznickiego, 
Agencja Rozwoju Ziemi Łom­
żyńskiej SA., Łomżyński Oddział 
Stowarzyszenia “Wspólnota Pol- * 
ska” przy współudziale Solecznic­
kiego Rejonowego Oddziału 
Związku Polaków na Litwie. Swój 
udział w Targach zapowiedziało 
około 20 firm z województwa 
łomżyńskiego i siedleckiego. Sie­
dleccy wystawcy przedstawią 
swoje wyroby w Solecznikach po 
razpierwszy. Znamienny jest fakt, 
że również dwie firmy rejoiiu so­
lecznickiego zaprezentują swoją 
produkcji Są to “Eisiga”, znana 
ze swych wyrobów galanterii skó­
rzanej oraz ZSA “Olkusjana” ż

Jaszun zajmująca się przetwór­
stwem mięsnym.

Na Targach obszernie wyeks­
ponuje się produkcję rolną i jej 
przetwórstwo, w tym - owocowo- 
warzywne. Zwiedzający zapo­
znają się ż szerokimi możliwo­
ściami przetwórstwa mięsno - 
mleczarskiego, z maszynami i 
urządzeniami do przerobu mleka, 
sprzętem rolniczym. Zostaną za­
prezentowane również kotły cen­
tralnego ogrzewania, nawozy, 
materiał nasienny - słowem, każ­
dy znajdzie coś dla siebie.

Należy też przypuszczać, że 
namacalny pożytek będą mieli ci, 
którzy skorzystają z seminariów 
oraz szkoleń, jakie odbędą się w 
ramach Targów. Przybywający 
specjaliści Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego z Szepietowa wespół 
z Solecznickim Biurem Konsul­
tacyjnym w pierwszym dniu Tar­
gów przeprowadzą szkolenie (w 
piątek, w sali samorządu, q godz. 
\Ą) :~ na tematy : Czynniki wpły­

wające na efektywność tuczu trzo­
dy chlewnej; Uprawa krzewów 
jagodowych i produkcja owoców 
miękkich^ Schorzenia gruczołu 
mlecznego u bydła i higiena po- 
zyskaniamleka.

Kolejne szkolenie będą mie­
li też słuchacze kursu weteryna­
rii z rejonów solecznickiego i wi­
leńskiego, którego organizatorem 
jest lekarz weterynarii Jan Stypu- 
ła. Natomiast nauczyciele gospo­
darstwa domowego oraz pracow­
nicy jadłodajni uzyskają możli­
wość “zgłębienia sekretów” przy­
rządzania i serwowania różno­
rodnych i potraw. - Należy przy­
puszczać - powiedział Zdzisław 
Palewicz, |  że Targi przyczynią 
się do nawiązania nowych zna­
jomości, znalezienia możliwości 
dalszego wzbogacenia się wspó1- 
łpracujących ze sobą rolników i 
przedsiębiorców rejonu solecz­
nickiego i wojewódżtwa łomżyń­
skiego.

Danuta DANOWSKA

K O N K U R S
“MOJA POCIECHA" 91

NA ZDJĘCIU - K U B A (9 miesięcy).

Współpraca strażaków

Polska delegacja odwiedzi 
Wilno, Kowno, Kłajpedę 

i Mariampol

K R O N I K A  P O L I C Y J N A
Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 10 październi­

ka br. w kraju zanotowano 182 przestępstwa, w tym: 4 obrażenia 
ciała, 13 chuligańskich ekscesów, 12 rabunków, 153 kradzieże. 
Skradziono 13 samochodów, znaleziono - 14.

Zanotowano 11 wypadków drogowych i 9 pożarów. Znalezio­
no zwłoki 5 osób. Zatrzymano 49 podejrzanych o popełnienie prze­
stępstw.

R abunki
9 listopada o godz. 19 min. 30 na 

31 km szosy Śzawle-Jamszki (rej. ja- 
niski) samochód ciężarowy mercedes 
benz 1938 z przyczepą, należący do 
firmy “Alta”, został zatrzymany przez 
mężczyznę w mundurze policjanta.
‘Funkcjonariusz” poprosił kierowcę V. - 
I. o dokumenty, następnie kazał mu iść 
do białego samochodu z niebieską la­
tarenką na dachu. Ź tyłu podszedł drugi 
mężczyzna i grożąc kierowcy prawdo­
podobnie pistoletem kazał położyć się 
na ziemi, związał mu ręce, zabrał do­
kumenty. Następnie odwieziono go w 
nieustalonym kierunku. Mężczyznę 
Przctrzymano w samochodzie całą noc,
° godz. 6 z rana Wypuszczono. Swego 
samochodu, w którym były dietetycz­
ne artykuły spożywcze, kierowca już 
me znalazł.

10 listopada o godz. 0. min. 05 na 
skrzyżowaniu ulic Zemaitijos i Pylimo 
w Wilnie 3 młodzi ludzie i dziewczy­
na, grożąc przedmiotem podobnym do 
pistoletu, wepchnęli do samochodu S.

•’ Wwieźli nad Wilię i odebrali skó-

rzaną kurtkę, złoty pierścionek i złote 
kolczyki.

. .10 listopada o godz. 21 min. 20 
na skrzyżowaniu al. Laisves i ul. 
Sżeszkines w Wilnie mężczyzna po­
bił J. A. i zabrał złoty kolczyk. Po­
dejrzanego A. V. odwieziono do KP 
nr 6.

N ielegalny pułkow nik
10 listopada o godz. 10 min. 10 na 

szosie kontrolowanej przez policję gra­
niczną, zKybartai (rej. wyłkowyski) 
w kabinie samochodu iveco, który je­
chał do obwodu kaliningradzkiego, 
prowadzonego przez ob. Kazachstanu 
S. Nowiczenkę znaleziono...schowa­
nego pułkownika armii rosyjskiej w 
polowym mundurze ze wszystkimi 
przysługującymi dystynkcjami Wikto­
ra T. “Znajdek” miał przy sobie ksią­
żeczkę wojskową i kartę urlopową, 
Podczas śledztwa wstępnego ustalono, 
że Wiktor T. wiózł w samochodzie 
swoje rzeczy osobiste. Na Litwę przy­
był nielegalnie przez przejście granicz­
ne w Miednikach. Służba migracyjna 
rejonowego KP pobrała od pułkowni­

ka 250 litów kary, po czym zapropo- 
nowano"mu opuszczenie terytorium 
Litwy w ciągu 24 godzin. Trwa docho­
dzenie.

P rzyszła  k ryska...
10 listopada o godz. 18 min. 45 

do 3 gmachu Sejmu RL w Wilnie 
wszedł J. Jegerskis (ur. Ĵ 948 r.), u któ­
rego znaleziono i zabrano 200 naboi 
kalibru 9 mm “Browning Ćouif’ oraz 
pozwolenie na posiadanie broni, któ- 
rego. Ważność wygasła 15 sierpnia. 
Trwa dochodzenie.

Przygotowała I. L.

Firma 
' A R D E N  A”

zatrudni:

O  głównego księgowego 

i księgowego;
O  sprzedaw cę -m ena- 

dżera do działu artykułów 
elektroinstalacyjnych.

Zgłoszenia są przyjmo­
wane pod numerem; 25-05- 

80.
P rosim y  o n adesłan ie  

CV pod num erem  fax ’u: 
26-10-36.

(Żam. 657)

W dniach 16-19 listopada bie­
żącego roku Departament Ochro­
ny Przeciwpożarowej przy MSW 
RL gościć będzie delegację Ko­
mendy Głównej Państwowej Stra­
ży Pożarnej Rzeczypospolitej Pol­
skiej na czele z Komendantem 
Głównym, generałem Zbigniewem 
Meresem.'

W pierwszym dniu pobytu 
przewiduje sie spotkanie polskich' 
gości z kierownictwem Minister­
stwa Spraw; Wewnętrznych oraz 
oficjalne przyjęciem dyrektora De­
partamentu Ochrony Przeciwpoża- 
rowejfpułkownika Kazysa Żulona- 
sa, w którym weźmie udział wice­
minister spraw wewnętrznych ge­
nerał A. Svetuleviczius.

Nie jest to pierwsze tego rodza­
ju (robocze) spotkanie strażaków 
Polski i Litwy. W .kwietniu bielą­
cego roku strażacy litewscy złoży­
li wizytę w Polsce, o czym pisali­
śmy obszernie. Takie spotkania 
mają na celu omawianie trwającej 
już od kilku lat współpracy i dal­
szego jej rozwijania. Także ta wi­
zyta, która odbędzie się w listopa­
dzie, będzie miała na celu'rozwią- 
zywaiiie podobnych przecież pro­
blemów oraz omawianie spraw 
dotyczących dziedziny pożarnic­
twa i ratownictwa. Świadcząo tym 
tytuły niektórych referatów, które 
zostaną wygłoszone podczas poby­
tu polskiej delegacji. Między inny­
mi, Komendant Główny Państwo­
wej Straży Pożarnej RP generał 
Zbigniew Meres wygłosi referat na 
temat: “ Zadania i perspektywy 
dalszej- współpracy Komendy 
Głównej Państwowej Straży Pożar­
nej RP i Departamentu Ochrony 
Przeciwpożarowej RL w dziedzi­
nie gaszenia pożarów i likwidowa­
nia skutków awarii, klęsk żywio­
łowych i katastrof.” Ksiądz kape­
lan strażaków Polski Jerzy Koło­

dziejczyk wygłosi referat o fonk- 
- cjach kapelana w strukturze ochro­
ny przeciwpożarowej Polski. Za­
stępca Komendanta Szkoły Głów­
nej Służby Pożarniczej Tadeusz 
Terlikowski poruszy temat “Per­
spektywy współpracy w dziedzinie 
przygotowywania specjalistów - 
ochronyprzeciwpożarowej Litwy 
w Szkole Głównej w Polsce”.

W dnigim dniu pobytu, czyli 17 
listopada; goście z Polski odwie­
dzą jednostkę strasy pożarnej nr 3 
w Wilnie, historyczne miejsca sto­
licy oraz Zamek Trockh W tym 
dniu referat na temat działalności 
służby pożarniczej Litwy, wykosi 
dyrektor Departamentu Ochrony 
Przeciwpożarówej K. Zulonas. 
Wieczoremdelegacja uda się do
KoWna.
, 1-8 listopada planowane jest
spotkanie Polaków z komendanta­
mi jednostek straży pożarnej Kow­
na, pokaz sprzętu ratowniczego, 
referat dyrektora Gabinetu Komen­
dy Głównej Dariusza Wojnowskie- 
go oraz dyskusja na temat “Proble­
m y‘zaopatrzenia technicznego na 
Litwie oraz doświadczenie straża­
ków polskich w ich rozwiązywa­
niu”. Goście zwiedzą, kowieńską
Starówkę, po obiedzie zaś wyjadą
do Kłajpedy. Tam 19 listopada od­
będzie siępokaz praktycznych na­
wyków strażaków - nurków, wy­
szkolonych w województwie su­
walskim, następnie dyskusje i dzie­
lenie się doświadczeniem w dzie­
dzinie panowania nad sytuacjami 
kryzysowymi i likwidacji incyden- 
tów podczas powodzi. Pobyt na
Litw ie delegacja zakończy w m a-
riampoUkiej jednostce straży po- 
żamej. , .  ;

Życzymy miłego pobytu 
owocnej współpracy.

Irena LITWIN



1

$  KURIER \ni E\SKI PAMIĘĆ Czwartek, 12 listopada 1998 r.

nhnhndy Święta Narodowego RP  -  11 Listopada na Litwie

WILEŃSKIM SZLAKIEM NIEPODLEGŁEJ
^»!88iM8Mróajg m

mm

mm.

l i

Tablica pamiątkowa w kościele św. Kazimierza w Powiewiórce.

Los historyczny tak zechciał, że twórca niepodległego Pań­
stwa Polskiego Józef Piłsudski, którego przodkowie i rodzice wy­
wodzili się z Litwy, ze Żmudzi, urodził się 5 grudnia (23 listopada 
według starego stylu) 1867 r. w Zułowle na Ziemi Wileńskiej.

Wczoraj właśnie - w dniu 80. rocznicy odzyskania Niepodle­
głości przez Polskę - Jemu I Jego żołnlerzom-Legionistom złożo­
no hołd pamięci w Powiewiórce I Zułowie (rejon święciański) oraz 
na Starej I Nowej Rossie w Wilnie. Odbyły się także inne uroczyste 
imprezy jubileuszowe, o których poniżej.

PO WIEWIÓRKA
Tutaj w kościele św. Kazi­

mierza Józef Piłsudski został 
ochrzczony. .

Z aktu chrztu: Roku tysiąc 
osiemset sześćdziesiątego siód­
mego, m iesiąca ghidnia... 
ksiądz Tomasz W oliński 
ochrzcił z zachowaniem wszel­
kich obrządów sakramentu, 
imionami Józef Klemens, nie­
mowlę płci męskiej, urodzone 
tegoż roku 23 listopada (tj. 5 
grudnia według kalendarza gre­
goriańskiego) w dobrach Zułów, 
parafii Sorokopolskiej, syna 
małżonków ślubnych Józefa i 
Marii z Billewiczów Piłsud­
skich, stanu szlacheckiego. 
Trzymali do chrztu: Józef Mar­
cinkowski z Konstancją Rogal­
ską, oboje stanu szlacheckiego.

Wczoraj o godz. 7.00 w ko­
ściele tym odbyła się Msza Ś w. w 
intencji Józefo Piłsudskiego i Rze­
czypospolitej Polskiej. Celebro­
wał ją  ksiądz Józef Aszkiełowicz 
z parafii turgielskiej. W Mszy 
uczestniczyli: radca Ambasady 
RP w RL Paweł Cieplak, konsul 
generalny RP w Wilnie Mieczy­
sław Jackiewicz, poseł na Sejm 
RL Jan Sienkiewicz z żoną, pre­
zes ZG ZPL Ryszard Maciejkia- 
niec, prezes Święciańskiego Od­
działu ZPL Anna Jurkiewicz, har­
cerze Wileńszczyzny - uczestnicy 
Sztafety Niepodległości: Zułów - 
Wilno, mieszkańcy Powiewiórki, 
przedstawiciele “Kuriera Wileń­
skiego”, prasy polskiej, telewizji.

Ze słowem o znaczeniu wy­
walczonej Niepodległości przez 
Polskę do zebranych zwrócił się 
konsul generalny RP w Wilnie

Mieczysław Jackiewicz. Przema­
wiał również ks. Józef Aszkieło­
wicz. Wilnianka Felicja Zmitro- 
wicz poświęciła temu wydarzeniu 
wiersz pt. “Mówi Powiewiórka”, 
który nadesłała do “Kuriera”:

W zimową porę w grudniu 
Tutaj w Powiewiórce 
W kościele pod wezwaniem 

św. Kazimierza 
Ochrzczono chłopczyka z

Żuława, 
A kapłan błogosławiąc 
Wyrzekł prorocze słowa: 
Sława Twa przetrwa

wieki całe, 
Ojczyźnie wolność wrócisz 
Dziecię małe,
A pamięć o fobić na

zawsze zachowa 
Ziemia Powiewiórki i Zułowa. 
Po Mszy Św. Jej uczestnicy 

udali się do Zułowa.
nali wyjechała, by sprowadzić 
nowy wielki kocioł, w Zułowie 
wybuchł pożar, który zniszczył 
wszystko: dwór z meblami, biblio­
tekę, stajnie, obory, fabryki. Cały 
dotychczasowy dobrobyt legł w 
gruzach. Rodzina Piłsudskich 
przeniosła się na stałe do Wilna”.

Zułów nigdy nie odzyskał 
swojej świetności, ale ślad pamię­
ci, że tutaj przyszedł na świat Jó­
zef Piłsudski zachował się do dnia 
dzisiejszego. Kroniki odnotowa­
ły: W dniu 10 października 1937 
r. zgromadziły się w Zułowie naj­
wyższe władze Rzeczypospolitej 
- prezydent, ministrowie, marszał­
kowie Sejmu i Senatu. Centralnym 
punktem uroczystości było posa­
dzenie przez prezydenta Ignace­
go Mościckiego symbolicznego 
drzewa. Dąb umieszczono w miej­
scu, gdzie przyszedł na świat 
Pierwszy Marszałek Polski.

Po wojnie Zułów zamieniono / 
na kołchoz. Dąb-pomnik pozostał. 
Na przekór wszelkim przeciwno­
ściom spełniły się słowa zapisane 
przed 60 laty: Rozszumi się on po 
latach wspaniałą koroną, a w jego 
cieniu trwać będzie kamienne

ZUŁÓW
Z “Kroniki życia Józefa Pił­

sudskiego 1867-1935” (Londyn 
1986) Wacława Jędrzejewicza: 
“Józef Piłsudski wychowywał się 
w Zułowie w warunkach, jakie 
może dać bardzo zamożny dom. 
Majątki Piłsudskich, należące do 
matki Marszałka, liczyły przeszło
8.000 ha...

Dla małego Ziuka, jak go na­
zywano w domu według wileń­
skiego zwyczaju zdrabniającego 
imię Józefa na Józiuka lub Ziuka,' 
dobrobyt ten nie trwał długo. 
Związane to było częściowo z cha­
rakterem jego ojca. Józef Wincen­
ty-Piłsudski był człowiekiem 
wszechstronnie uzdolnionym. 
Dobry rolnik szeroko oczytany, 
bardzo lubił muzykę, kompono­
wał i grał na fortepianie, był jed­

nak nadmiernie rzutkim, zbytnio 
pomysłowym i przedsiębiorczym 
z wielkim rozmachem, by, utrzy­
mać swe wielkie majątki w nor­
malnym stanie dochodowym. 
Miał wiele pomysłów ich uprze­
mysłowienia, co zazwyczaj koń­
czyło się niepowodzeniem. Z Zu­
łowa chciał zrobić wielki ośrodek 
przemysłowy, rozszerzył hodow­
lę bydła i koni, zbudował młyny, 
produkował terpentynę, założył 
fabrykę drożdży, gorzelnię, wę­
dzarnię, cegielnię. Niedostatecz­
nie przemyślane inwestycje czę­
sto zawodziły. Niezrażony niepo­
wodzeniem, rzucał się z pasją na 
nowe projekty. W tych warunkach 
stan gospodarczy majątków stale 
się pogarszał.

Katastrofa spadła nagle. W lip- 
cu 1874 roku, gdy oboje rodzice 

i w
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wspomnienie po orlej kolebce i 
opowiadać dzisiejszym i przy­
szłym pokoleniom Polaków o 
wielkości Józefa Piłsudskiego.

Właśnie pod tym dębem wczo­
raj zostały złożone wieńce od 
Ambasady, Konsulatu Generalne­
go RP, Związku Polaków na Li­
twie. Odczytano także pozdrowie­
nia nadesłane przez ks. Dariusza 
Stańczyka do harcerzy 1 uczestni­
ków tradycyjnej, już czwartej z 
rzędu, Sztafety Niepodległości: 
Zułów - Wilno. Po błogosławień­
stwie ks. Józefa Aszkiełowicza 
sztafeta ruszyła w drogę, nato­
miast inni uczestnicy uroczystości 
w Zułowie udali się do Anjbasa- 
dyRP.

ODZNACZENIA
W siedzibie Ambasady RP w 

Wilnie odbyła się uroczystość 
wręczenia odznaczeń z okazji 80. 
rocznicy odzyskania Niepodległo­
ści. Otrzymali je:

* Krzyż Kawalerski O rderu 
Odrodzenia Polski

Władysław Korkuć- za dzia­
łalność wychowawczą, propago­
wanie kultury polskiej, kształto­
wanie postaw młodzieży polskiej 
poprzez wszczepianie im miłości 
do ojczyzny i kultury narodowej, 
za organizację życia kulturalnego 
Polaków na W ileńszczyźnie, 
stworzenie wielu zespołów mu­
zyczno-tanecznych, za uczestnic­
two w działalności Fundacji Kul­
tury Polskiej im. Józefa Montwił- 
ła

* Krzyż Kawalerski Orderu 
Zasługi Rzeczypospolitej Pol­
skiej:

Alfred as Bumblauskas - za 
oddziaływanie poprzez swoją pra­
cę dydaktyczną i publikacje histo­
ryczne na postawy obywatelskie 
narodu polskiego i litewskiego w 
duchu pojednania

Czesław Dawidowicz - (jest 
nauczycielem od 1971 r.) za cało­
kształt działalności dydaktycznej 
oraz wychowawczej jak też dzia­
łalność organizacyjną szkolnictwa 
polskiego na Litwie

Grażina Dremaite - za ca­
łokształt działalności związanej 
z  restauracją i konserw acją- 
dzieł muzealnych oraz zabyt­
ków polskich w Wilnie, pomoc 
w odbudowie i konserwacji pol­
skich cmentarzy wojskowych,

za udział w zachowaniu dzie­
dzictwa kultury polskiej i litew­
skiej

Juozapas G irdzijauskas - 
(profesor Uniwersytetu Wileń­
skiego) za działalność dydaktycz­
ną, publicystyczną i wychowaw­
czą oraz działalność recenzenc- 
ką prac naukowych polskich i li­
tewskich lituanistów, upowszech­
nienie literatury polskiej na Li­
twie

Algis Kaleda - (prof. UW) za 
upowszechnienie kultury i litera­
tury polskiej na Litwie, przekłady 
pisarzy polskich, działalność dy­
daktyczną i wychowawczą na 
Uniwersytecie Wileńskim

Zbigniew Lewicki - za upo­
wszechnienie muzyki polskiej na 
Litwie oraz za granicą, za kierow­
nictwo chórami i orkiestrami pol­
skimi na Litwie, rozwój kultury 
sakralnej na Litw ie^

Janusz Łopuć - za rozwój 
polskiego sportu na Litwie, upo­
wszechnienie sportu szkolnego 
oraz profesjonalnego wśród spo­
łeczności polskiej i społeczeństwa 
litewskiego

Romuald Mieczkowski - za 
działalność kulturalną oraz publi­
cystyczną i edytorską, organizacje 
spotkań poetyckich oraz twór­
czość poetycką, jak również za 
oddziaływanie na postawy obywa­
telskie Polaków i Litwinów w du­
chu pojednania

G abriel Jan  Mincewicz - za 
zachowanie folkloru polskiego na 
Litwie, organizowanie i kierowa­
nie polskimi zespołami artystycz­
nymi, za upowszechnienie muzy­
ki i pieśni na Litwie oraz poza gra­
nicami oraz organizację festiwali 
polskiego folkloru

Apolonia Skakowska - za ca­
łokształt działalności kulturalnej, 
oświatowej, za stworzenie i dzia­
łalność w Centrum Kultury Pol­
skiej na Litwie im. St. Moniuszki, 
upowszechnienie polskiej tradycji 
i szczególnie poprzez kształtowa­
nie postaw obywatelskich Pola­
ków na Litwie

Edward Szpilewski- (Stowa­
rzyszenie Naukowców Polaków 
na Litwie) za działalność dydak­
tyczną i organizacyjną w szkolnic­
twie, założenie Stowarzyszenia 
Naukowców Polaków na Litwie, 
organizację olimpiad matematycz­
nych, wychowanie i zainteresowa­

nie matematyką wielu uczniów i 
studentów polskich

* Odznaczony Medalem za 
O drę, Nysę, Bałtyk pośmiertnie 
Stanisław Płotkin za udział w 
walkach na polach bitewnych I dy­
wizji I Armii WP.

* Odznaczenie przekazano na 
ręce Jerzego Surwiły.

Odznaczenia wręczyła amba­
sador RP Eufemia Teichmann, 
która złożyła nagrodzonym ser­
deczne gratulacje.

NA STAREJ 
I NOWEJ ROSSIE

Ciąg dalszy uroczystości na­
stąpił na cmentarzyku wojsko­
wym Starej Rossy przy płycie, 
gdzie spoczywa- Matka i Serce 
Józefa Piłsudskiego. Przy okla­
skach zgromadzonych tutaj fini­
szowała Sztafeta Niepodległości: 
Zułów - Wilno, w której wzięło 
udział 33 harcerzy.

W podniosłym nastroju przy 
płycie zostały złożone wieńce i 
wiązanki kwiatów od Ambasady, 
Konsulatu Generalnego RP, Sej­
mu, Senatu RP, od Sejmu RL, 
Związku Polaków na Litwie, in­
nych polskich organizacji społecz­
nych, instytucji, wilnian, gości z 
Polski. Ambasador RP Eufemia 
Teichmann wygłosiła przemówie­
nie.

W imieniu Sejmu i Senatu RP 
pozdrowienia i życzenia w dniu 
Święta Narodowego przekazali 
wicemarszałkowie Jan Król i Do­
nald Tusk.!

Po raz'pierwszy podczas ta­
kich rocznicowych obchodów 
przy mauzoleum Marszałka Józe­
fa Piłsudskiego głos zabrał przed­
stawiciel Republiki Litewskiej - 
pierwszy zastępca przewodniczą­
cego Sejmu RL Andrius Kubilius. 
Przemawiał także prezes ZPL Ry­
szard Maciejkianiec.

Wieńce i wiązanki kwiatów 
złożono także na Nowej Rossie na 
mogiłach żołnierzy polskich i li­
tewskich.

Wieczorem w kościele Ducha 1 
Św. została odprawiona Msza Św. 
w intencji Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

W salach recepcyjnych hotelu 
“Draugyste” ambasador RP z oka­
zji Święta Niepodległości Polski 
wydała przyjęcie.

Jerzy SURWIŁO

Życzenia prezydenta Litwy
Prezydent Litwy Valdas Adam­

kus w Uczeniach z okazji święta 
niepodległości powiedział, że już 
przed 80 laty Polska włączyła się 
do procesu budowy współczesnej 
Europy.

“W tym samym 1918roku nie­
podległość swą wywalczyła także 
Litwa - te dwa momenty dziejowe 
były świadectwem upadku wielkich 
imperiów na kontynencie” - mówił 
Adainkus w emitowanym przez pro­
gram ITVP wystąpieniu.

Prezydent Litwy zwracał uwa­
gę, że oba kraje odegrały też rolę w 
burzeniu ostatniego imperium - so­
wieckiego, a polska "Solidarność” 
i “natchniony przezeń "Sajudis” 
nadały przyspieszenia procesowi

demokratycznemu w regionie Eu- 
ropy Środkowej i Wschodniej.

Adamkus podkreślał, że dobro­
sąsiedzkie stosunki między obu kra­
jami wpływają na cały klimat poli­
tyczno-gospodarczy w regionie, zaś 
współpraca Litwy i Polski na szcze­
blu prezydenckim, rządowym i par­
lamentarnym to. “unikatowe zjawi­
sko w Europie obecnej doby”.

‘ Kilkaset lat żyjąc we wspól­
nym państwie razem dzieliliśmy hi­
storyczną sławę i historyczne upadki 
- dzisiaj jednak musimy być 
wdzięczni historii i sobie, że znów 
możemy być razem i sami może­
my układać naszą wspólną przy­
szłość” - powiedział prezydent Li-
^  : • . (p a p)

Wielobarwne obchody
(Dokończenie ze str. 1)'

Przemówienia prezydenta Kwa­
śniewskiego wysłuchali specjalnie 
zaproszeni do udziału w obchodach 
Święta Niepodległości prezydenci: 
Litwy - Valdas Adamkus, Rumunii 
- Emil Constantinescu, Węgier - 
Arpad Goencz i Ukrainy - Leonid 
Kuczma. W Warszawie byli też pre­
zydenci: Łotwy - Guntis Ulmanis i 
Estonii - Lenart Meri, jednak z po­
wodu napiętego kalendarza pracy 
powrócili do swoich krajów po kil­
kugodzinnej wizycie. Zaproszony 
był także prezydent Czech Vaclav 
Havel, jednak nie mógł przylecieć.

Wypadek podczas 
obchodów

Na długo przed rozpoczęciem 
uroczystości przy Grobie Nieznane­
go Żołnierza plac im. Józefa Piłsud­
skiego zapełniał się warszawiakami. 
W tym roku do tradycyjnego sce­
nariusza obchodów miano dołączyć 
po raz pierwszy musztrę paradną 
Oddziału Reprezentacyjnego Woj­
ska Polskiego, defiladę oddziałów 
jazdy w historycznych mundurach 
i pokaz samolotów wojskowych. 
•Dla warszawiaków pokaz ten miał 
być nie lada gratką, gdyż wojsko­
we samoloty nad stolicą latająnie- 
zwykle rzadko.

Niestety, jeszcze w trakcie prze­
mówienia prezydenta Kwaśniew­

skiego do dziennikarzy dotarła 
smutna wiadomość, że jeden z sa­
molotów, które miały wziąć udział 
w pokazie, rozbił się niedługo po 
starcie. Pokaz w związku z tym 
został odwołany.

Po defiladzie oddziałów Wojska 
Polskiego delegacje złożyły wień­
ce przy grobie Nieznanego Żołnie­
rza i Marszałka. Następnie prezy­
denci przeszli pieszo do pałacu, w 
którym urzęduje Aleksander Kwa­
śniewski Na placu w czasie uroczy­
stości pojawiły się transparenty z 
wymownymi cytatami słów Piłsud­
skiego, np.: “W odrodzonym pań­
stwie odrodziła się dusza narodo­
wa”. “Naród się nie obudził”. “Szuje 
i łajdaki rozpanoszyły się”. Były też 
i inne transparenty nawiązujące do 
obecnej rzeczywistości: “W Polsce 
zapanowała bezkarność za wszelkie 
nadużycia i zbrodnie”.

Zbyt łatwo
W uroczystościach w Warszawie 

nie wziął udziału były prezydent RP 
Lech Wałęsa, który udał się do kryp­
ty Piłsudskiego na Wawelu. Złożył 
tam na grobie Marszałka kwiaty. 
Wałęsa zwracając się do dziennika­
rzy stwierdził, że Polacy zbyt małym 
kosztem odzyskali w 1989r. niepod­
ległość i dlatego jej -nie szanują. 
Wałęsa nie wyjaśnił jednak, co miał. 
namyśli. Jacek j_ KOm a R

“George” wraca 
do prawowitego właściciela
Chyba rzadko który obiekt, w 

latach ostatnich, tak często zmieniał 
właścicieli, jak to było w przypadku 
gmachu przy alei Giedymina 20.

Od dziewiątego dziesięciolecia 
XIX wieku mieścił się tu jeden z naj­
większych i najelegantszych na owe 
lata hotel “George”. Tu zatrzymywali 
się bogaci ziemianie, znani śpiewa­
cy, muzycy.

Wiele kolei, zmian na swej dro­
dze doświadczył, o czym zresztą sze­
roko pisaliśmy w maju bieżącego 
roku. Przypomnijmy tylko czasy nie 
tak odległe, bo sięgające lat dziewięć­
dziesiątych, kiedy to jednym z jego 
właścicieli został Gieorgij Dekani- 
dze. Trzy lata cieszył się własnością, 
a potem w roku 1995 sprzedał go dziś 
już nieżyjącemu Władimirowi Bu­
ra wcewowi. Ten z kolei odsprzedał 
coraz bardziej niszczejący gmach dla 
“Lietuvos żemes ukio bankas”. I 
jeszcze osjatnia ( a raczej przedostat­
nia) transakcja - gmach zostaje wła­
snością amerykańskiego funduszu 
“Baltic Fund”.

Napisaliśmy przedostatnia, gdyż 
oto ostatnio w historii tego budynku 
otwiera się zupełnie nowa karta - 
zwraca się go prawowitemu właści­
cielowi - obywatelowi Litwy i Fran­

cji Leonidowi Pimienowowi. Decy­
zję tę podjął zarząd miasta Wilna, a 
dokument właścicielowi wróżył mer 
Wilna Rolandas Paksas.

L.PimienowoWi przywrócono 
prawo własności do gmachu, który 
do 1917 roku należał do jego rodzi­
ny. Właśnie w tym roku gmach ten 
znacjonalizowano po raz pierwszy, 
bo po wojnie został znacjonalizowa- 
ny po raz drugi. Leonid Pimienow, 
doktor nauk psychologicznych, czło­
nek honorowy Akademii Nauk wie­
lu krajów (w tym też Polski), od wie­
lu lat mieszka we Francji.

Zgodnie z decyzją zarządu mia­
sta Wilna zwraca się mu gmach o 
powierzchni 1556,99 metrów kwa­
dratowych, za pozostałą część 
(1138,89 mJcw.) wypłaci się kom­
pensatę pieniężną.

Jaki będzie dalszy los tych bu­
dynków przy centralnej magistrali 
stolicy -. właściciel jeszcze się nie 
wypowiedział. Trzeba tylko przypo­
mnieć, żewroku ubiegłym własnym 
sumptem utworzył w Wilnie fundusz 
pomocy dla chorych cierpiących na 
chorobę Alzeheimera, na którą, mię­
dzy innymi, kilka lat temu zmarła 
jego żona..

Helena GŁADKOWSKA
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Pokłosie komisji 
międzyrządowej Polski i Litwy

W dniu 5 listopada odbyło się posiedzenie Komisji Mniejszości Na­
rodowych Rady Współpracy Rządów Polski i Litwy. Na to posiedzenie 
prócz mnie przybyli prezes Związku Polaków na Litwie p. Ryszard Ma- 
ciejkianiec, prezes Macierzy Szkolnej p. Józef Kwiatkowski, mer rejonu 
solecniićkiego p. Józef Rybak, dyrektor szkoły im. Jana Pawła II p. Adam 
Błaszkiewicz oraz prezes-dyrektor Centrum Kultury Polskiej p. Apolo­
nia Skakowska. Kierownikiem delegacji polskiej był p. Jacek Kisielew­
ski, dyrektor Departamentu Polonii MSZ, znany nam wszystkim były 
konsul RP w Wilnie p. Dobiesław Rzemieniewski, dyr. Departamentu 
Mniejszości Narodowych Ministerstwa Kultury i Sztoki RP p. Jerzy 
Zawisza, wicedyrektor Departamentu MEN p. Zenon Rosłoń. Prócz tego 
- radca ambasady RP w Wilnie p. Paweł Cieplak, konsul generalny p.. 
Mieczysław Jackiewicz, zaś ze strony litewskiej - dyrektor Departamen­
tu Mniejszości Narodowych p. Remigijus Motuzas, wiceminister oświa­
ty p. Vebraite, wiceminister samorządów i reform V. Katkeviczius, prze­
wodnicząca Komisji Języka Litewskiego p. D. Mikulieniene, naczelnik
powiatu wileńskiego A. Vidunas i in-.

W trakcie spotkania zarówno pizez nas, jak i przez delegację z Polski 
zostały poruszone liczne nurtujące nas problemy, wśród nich: projekt 
nowego podziału administracyjnego, brak podręczników dla szkól pol­
skich, szkodliwość niejednakowego podporządkowania (i finansowania) 
szkół litewskich podlegających powiatowi i polskich podlegających sa­
morządom, braki w kształceniukadry pedagogicznej i, na koniec, potrze­
bę utworzenia stałego organu międzyrządowego do permanentnego roz­
wiązywania tych problemów.

Strona litewska dala szereg stanowczych zapewnień, które musimy 
głęboko przyjąć do wiadomości. Wśród nich następujące:

- podręczniki dla klas starszych szkół polskich (zarówno z chemii, 
jak i z  innych przedmiotów) będą w dalszym ciągu wydawane. Chwilo­
wy ich brak spowodowany jedynie brakiem finansów;

- polskie napisy w polskich szkołach (obok napisów w języku pań­
stwowym) mogąi powinny być w dalszym ciągu stosowane. Zarządzenia 
byłego ministra V. Domarkasa zezwalającego polskie napisy nikt nie od­
woływał i odwoływać nie zamierza;

- przyjęta Ustawa o Oświacie gwarantuje te i inne prawa dla mniej­
szości narodowych i dyrektorzy polskich szkół powinni czuć twardy grunt 
pod nogami, nie zaś chwiać się za byle podmuchem;

- przygotowany ostatnio przez komisję V. Katkevicziusa projekt po­
działu administracyjnego zostanie gruntownie zmieniony, ponieważ prze­
czy elementarnym wymogom prawa, jak też elementarnym zasadom lo­
giki. A więc bądźmy dobrej myśli.

Jan  MINCE WIC/-, poseł na Sejm RL

Rodzina •  Oświata • Wychowanie
D o d a t e k  d o  „ K u r i e r a  W i l e ń s k i e g o

nr
32

“Wdzięczność jest pamięcią serca”
Nauczyciele i uczniowie nowo powstałej Wileńskiej Szkoły Śred­

niej nr 10 dziękują Konsulowi Generalnemu RP na Litwie prof. Mie­
czysławowi Jackiewiczowi za troskliwą opiekę nad szkołą, za wspar­
cie materialne, dary w postaci książek i zeszytów dla uczniów z ro­
dzin niezamożnych, portretu Adama Mickiewicza, za pieniądze, któ- 

będą wykorzystane na nabycie komputera.

Wieści z “Macierzy Szkolnej”
4 - 9  października - uczniowie szkół średnich im. 

Jana Pawła II w Wilnie, Ławaryszkach oraz Mickunach 
wraź z nauczycielkami Sabiną Naruniec i Krystyną 
Narkiewicz udaji się do Polski na podsumowanie kon­
kursu poświęconego 200-leciu urodzin A. Mickiewicza 
ogłoszonego pizez Zachodniopomorski Oddział Sto­
warzyszenia “Wspólnota Polska” w Szczecinie. Cieszy 
niezmiernie fakt, że nasi uczniowie wykazali się szero­
ką znajomością tematu, inteligencją i po raz kolejny zdo­
byli czołowe-miejsca.

10-12 października - nauczycielki Teresa Bereziń- 
ska ze szkoły średniej W Podbrzeziu (r. wileński) oraz 
Stanisława Wielisiejczyk ze szkoły średniej im  A. Mic­
kiewicza reprezentujące Stowarzyszenie “Macierz 
Szkolna” udały się do Bydgoszczy na zaproszenie III 
Liceum Ogólnokształcącego im  A. Mickiewicza na fi­
nał konkursu poświęconego 200-leciu urodzin Wiesz­
cza.

201 25 października - gościliśmy Prezesa Fundacji 
“Więź”, Prezesa Pomorskiego Oddziału Stowarzysze­
nia “Wspólnota Polska” w Gdyni, Wielkiego Przyja­
ciela szkolnictwa polskiego na Litwie pana Ronalda Ła- 
nieckiego.

24 października - odbyły się eliminacje finałowe VII 
Konkursu Recytatorskiego “KRESY-98”, w których 
udział wzięli zwycięzcy eliminacji rejonowych i miej­
skich z Wilna, rejonów wileńskiego, solecznickiego i 
trockiego, 6-osobowa grupa zwycięzców w najstarszej 
kategorii (powyżej lat 16) uda się na finał tego konkur­
su do Białegostoku.

26 - 29 października - do Białegostoku na finał kon­
kursu dla młodocianych poetów im. K. Baczyńskiego 
udali się uczniowie - uczestnicy tego konkursu z wileń­
skich szkół średnich im. A. Mickiewicza, Sz. Konar­
skiego, J. I. Kraszewskiego, Jana Pawała II, szkoły- 
intematu w Nowej Wilejce, szkoły średniej w Niemie- 
żu oraz nr I w Trokach. Tradycyjnie grupa z Litwy zo­
stała wysoko oceniona przez jurorów, otrzymała wy­
różnienia, nagrody i dyplomy.

IMPREZY 
w listopadzie

2 - 6  listopada - w ramach szkół patronackich do 
Suwałk udała się 40-osobowa grupa nauczycieli ze szkół 
rejonu solecznickiego, którzy wezmą udział w zajęciach 
praktycznych w szeregu szkół suwalskich.

5 -6  listopada - w Wilnie odbyło się drugie robocze 
posiedzenie Komisji Mniejszości Narodowych Rady

Współpracy Rządów Litwy i Polski. Do udziału w 
nim zostali zaproszeni:

Jan Mincewicz - poseł na Sejm RL,
Józef Rybak - mer rejonu solecznickiego,
Apolonia Skakowska - prezes Centrum Kultury 

Polskiej na Litwie im. St. Moniuszki,
Ryszard Maciejkianiec - prezes ZG ZPL,
Adam Błaszkiewicz - przewodniczący Kongre­

su Polaków Litwy,
Józef Kwiatkowski - prezes StowarzyszeniaNa- 

uczycieli Szkół Polskich na Litwie “Macierz Szkol­
na”.

Prezes J. Kwiatkowski przedstawił zebranym 
główne problemy nurtujące szkolnictwo polskie na 
Litwie;

- tłumaczenie i wydawanie podręczników z róż­
nych przedmiotów dla klas starszych;

- wykładanie historii Polski w szkołach polskich 
na Litwie;

- używanie języka ojczystego w informacji we- 
wnątrzszkolnej (napisy, szyldy);

- przygotowanie kadry nauczycielskiej do szkół 
polskich (w szczególności nauczycieli klas począt­
kowych).

W toku ożywionej wymiany zdań zostało wyka­
zane zrozumienie problemów.

13-14-15 listopada - rozpocznąsięzajęcia Kursu 
Teatralnego dla nauczycieli i wychowawców przed­
szkoli, który wspólnie ze Stowarzyszeniem Nauczy­
cieli “Macierz Szkolna” poprowadzi Podlaski Od­
dział Stowarzyszenia “Wspólnota Polska” w Białym­
stoku.

Cieszy fakt, że na zajęcia swój udział licznie zgło­
sili nauczyciele i wychowawcy przedszkoli z Wilna i 
rejonów, co jeszcze raz potwierdza fakt, że takie za­
jęcia są naprawdę potrzebne.

21 listopada - rozpoczną się zajęcia Kursu przy­
gotowawczego dla maturzystów szkół polskich na 
Litwie w lokalu Wileńskiej Szkoły Średniej im. A. 
Mickiewicza.

27 listopada - odbędzie się Uroczysta Akademia 
poświęcona 200. rocznicy urodzin Adama Mickie­
wicza, podczas której nastąpi podsumowanie ogło­
szonego przez Stowarzyszenie Nauczycieli “Macierz 
Szkolni” konkursu uczniowskich pisemnych prac 
twórczych oraz prac plastycznych, poświęconych tej 
dacie. Impreza będzie miała miejsce w Wileńskiej 
Szkole Średniej im  Adama Mickiewicza.

Jydgoskie pożegnanie z Rokiem Jubileuszowym A. Mickiewicza
I Późnym popołudniem sala w Pałacu 

Młodzieży w Bydgoszczy napełniła się 
dźwięczną muzyką Fryderyka Chopina, 
Karłowicza, Moniuszki, wykonywaną 

| przez uczniów szkoły muzycznej. Na sali 
zapanował romantyczny nastrój. Wśród 
obecnych byli: władze miasta na czele z 
panią wojewodą Teresą Piotrowską, pre- 
Izes fundacji pan Edward Skalski, przed­
stawiciele kuratorium, nauczyciele i 
uczniowie-laureaci, którzy przybyli na 
podsumowanie “Konkursu Mickiewiczow- 
[skiego”.
H  Jedna z pierwszych zabrała głos orga­
nizator imprezy pani dyrektor III Liceum 
Ogólnokształcącego im. A. Mickiewicza 
mgr Grażyna Dziedzic.

Przypomniała zebranym o regulaminie 
konkursu. Konkurs przebiegał w 4 katego­
riach: literackiej, recytatorskiej, twórczo- 
| ści własnej i plastycznej.

Na różne etapy konkursów zgłosiło się 
248 uczniów z liceów, spośród których wy­
typowano 11 laureatów, a 15 zostało wy­
różnionych.

Po wystąpieniu pani dyrektor na sce- 
nębyli zapraszani laureaci poszczególnych 
kategorii, którzy otrzymali dyplomy i na­
grody książkowe.

Następnie słuchaliśmy najlepszych re- 
cytacji, a były to fragmenty bardzo zróżni­
cowane tematycznie, np. “Mała Improwi­
zacja”, fragment z księgi V “Pana Tade­
usza” ltd.

Miłą niespodzianką było wystąpienie 
aktorów z teatru z Płocka, którzy zapre­

zentowali publiczności spektakl “Ballady,

romanse i ...” w nietradycyjnym ujęciu.
Mogliśmy podziwiać w holu wystawę 

plastyczną prac uczniowskich, które wyróż­
niały się oryginalnością i pomysłowością uję­
cia mickiewiczowskiego świata literackiego.

Przy filiżance kawy odbyły się bezpo­
średnie rozmowy z rodakami. Kurator oświa­
ty m. Bydgoszczy interesował się zmianami 
zachodzącymi w systemie oświaty Litwy, 
gdyż w Polsce też reorganizuje się oświatę.

Gośćmi tej imprezy byli również wilniu- 
cy, którzy wiele lat mieszkają poza granica­
mi Litwy, więc byli ciekawi zmian zacho­
dzących w życiu Polaków Litwy. Chociaż 
nasz pobyt był krótkotrwały, ale należy przy­
znać, bardzo treściwy. Zapoznałyśmy się z 
ąyciem Liceum im. A. Mickiewicza, które 
liczy 700 uczniów. Liceum w ubiegłym roku 
obchodziło swoje 50-lecie.

Szkoła jako jedyna w województwie i 
jedna z dwunastu w Polsce, uczestniczy w 
pracach międzynarodowego programu eko- 
logiczno-informatycznego “GLOBE” przy 
Unii Europejskiej. Udziałów programie 
“GLOBE” polega na wykonywaniu pomia­
rów atmosfery, hydrosfery, rzeźby terenu. 
Prace badawcze uczniów polegająna moni­
toringu stanu środowiska. Wykonywane w 
Bydgoszczy pomiary uczniowie przekazują 
przez Internet do NASA w Waszyngtonie.

Zauważyłyśmy, że w liceum panuje at­
mosfera ciepła, przyjaźni, serdeczności, co 
w znacznym stopniu zawdzięcza się pani dy­
rektor.

W ciągu dwóch dni opiekowała się nami 
i zapoznawała z zabytkami miasta urocza po­
lonistka pani Anna.

Podczas spotkania w Liceum im. A. Mickiewicza w Bydgoszczy. TYzecia od le­
wej dyrektor szkoły m gr Grażyna Dziedzic 

Nie była to jednostronna wymiana, gdyż 
laureaci konkursu zostali zaproszeni do Wil­
na na wycieczkę “Szlakiem Mickiewicza”, a 
także na rozstrzygnięcie Konkursu Mickie­
wiczowskiego zorganizowanego przez “Ma­
cierz Szkolną”, które się odbędzie 27 listopa­
da w Wilnie w szkole im. A. Mickiewicza.

Na pamiątkę naszego pobytii wręczyły­
śmy w imieniu “Macierzy Szkolnej” obraz z 
widokiem Wilna. Są granice między pań­
stwami, ale nie da się ustalić granic między 
sercami ludzkimi, przyjaźnią, co potwierdził 
nasz pobyt w Bydgoszczy.

Teresa BEREZIŃSKA, 
polonistka ze szkoły w Podbrzeziu 

Stanisława WIELISIEJCZYK,
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Knnkurs im. K.K. Baczyńskiego

“Być może któryś z laureatów 
wyrośnie na takiego poetęm

- “Konkurs ten łączy serca mło­
dych Polaków mieszkających po 
obu stronach granicy” - tymi sło- 
wy rozpoczęła swe przemówienie 
organizatorka VII edycji Konkur­
su Literackiego im. K .K  Baczyń­
skiego w Białymstoku profesor 
Irena Stankiewicz. Konkurs za­
istniał w rocznicę nadania imienia 
tego poety III Liceum Ogólno­
kształcącemu. W tym to właśnie 
liceum co roku odbywa się ta im­
preza. Najpierw konkurs miał cha­
rakter wewnątrzszkolny, później 
zaś ogarnął także środowiska po­
lonijne. Cieszy się coraz więk­
szym zainteresowaniem wśród 
młodzieży polskiej. W tym roku 
otrzymano 120 zestawów prac li­
terackich, wśród których znalazły 

U się prace z Wilna i Wileńszczyzny.
Trzynaście w yróżnionych 

osób i trzech opiekunów z Litwy 
miało zaszczyt gościć w III LO w 
Białymstoku. W skład grupy 
wchodziły dwie uczennice ze 
Szkoły Średniej im. Jana Pawła II, 
trzy-ze szkoły im. A. Mickiewi­
cza, uczennice ze szkół im. W. 
Syrokomli, Sz. Konarskiego, J. 
Kraszewskiego, ze szkół średnich.

j » l « «
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KONKURS LITERACKI 

Baczyńskiego|

w Trokach i Niemieżu. Były też 
trzy osoby ze szkoły-intematu nr 
3 w Nowej Wilejce.

26 października w Pałacu Ślu­
bów odbyła się inauguracja kon­
kursu. Wieczór uświetnił swoją 
obecnością pisarz Wiesław Bu­
dzyński, który mówił o domu ro­
dzinnym K.K. Baczyńskiego, o 
swych fascynacjach. Mieliśmy 
również przyjemność wysłuchać 
recitalu pieśni miłosnych w wy­
konaniu Pawła Szymańskiego.

Następnego dnia zwiedzali­
śmy Białostocczyznę, a wieczo­
rem mieliśmy okazję obejrzeć 
wspaniałą sztukę w Teatrze Lalek.

Trzeciego dnia uroczyście za­
kończono VII edycję Konkursu 
im. K.K. Baczyńskiego. Gośćmi 
liceum byli fundatorzy nagród, 
ludzie znani i szanowani w Bia­
łymstoku: prezydent m. Białystok, 
wojewoda, sze f Kuratorium  
Oświaty, lokalne media i inni. 
Podczas oceniania tekstów uczest­
ników konkursu jurorzy brali pod 
uwagę warsztat literacki, ładunek 
intelektualny, oryginalność spoj­
rzenia. Tematem utworów głów­
nie były przeżycia osobiste, mi­
łość, przemijanie. Nagrodzone 
utwory literackie odczytali stu­
denci Białostockiej Akademii Te­
atralnej.

Z wielką nadzieją dołączamy 
się do końcowych słów prof. Ire­
ny Stankiewicz: “Być może któ­
ryś z laureatów konkursu literac­
kiego wyrośnie na takiego poetę, 
jakim był nasz patron Baczyński”. 

Joanna ROZMYSŁOWICZ, 
Joanna BARASZK1EWICZ, 

uczennice Szkoły im. Jana Pawła II

Zauroczeni Szczecinem
Zaczęło się od tego, że Od­

dział Zachodniopomorski Stowa­
rzyszenia “Wspólnota Polska” w 
Szczecinie ogłosił dla młodzieży 
poza granicami Polski konkurs 
literacki “Adam Mickiewicz - 
jego życie i twórczość”.

Taki regulamin trafił również 
do szkół wileńskich i podwileń- 
skich. A któż na Wileńszczyźnie 
nie kocha Wieszcza, który stwo­
rzył dla Wilna, dla Litwy nieza­
pomniany pomnik poetycki, ja ­
kiego nie posiada ani Rzym, ani 
Paryż, ani nawet jego rodzinny 
Nowogródek?

Więc sporo uczniów chwyci­
ło za pióra i pisali, co ich najbar­
dziej wzrusza w życiu i twórczo­
ści Mickiewicza.

Było nie lada niespodzianką, 
kiedy 16 uczniów ze Szkoły 
Średniej im. Jana Pawła II w Wil­
nie z opiekunkami Sabiną T^aru- 
nieci Teresą Król oraz 7 uczniów 
ze Szkoły Średniej w Mickunach 
jako laureaci zostali zaproszeni 
na 5-dniowy pobyt do Szczecina. 
Po udanej podróży zamieszkali­
śmy w bardzo przytulnym gór 
ścinnym Domu Rekolekcyjnym 
na uboczu miasta, niedaleko Za­
toki Szczecińskiej.

Wkrótce poznajemy jednego 
z organizatorów konkursu Tade­
usza Kaweckiego, który pełni 
obowiązki w iceprezesa we 
Wspólnocie . Program pobytu 
jest obszerny. -

Szczecin zwiedzamy z prze­
wodnikiem. Wszyscy jesteśmy w 
tym mieście po raź pierwszy. Sta­
rówka nieduża, zniszczona w cza­
sie wojny, obecnie się odbudo­
wuje. Wysoko na wzgórzu Za­
mek Książąt Pomorskich, bramy 
miasta, piękne gotyckie kościo­
ły, Jasne Błonie z pomnikiem 
Jana Pawła II i cmentarz-jeden 
z największych w Europie. Jest 
to przepiękny park, gdzie swoje 
kwatery wiecznego spoczynku 
mają ludzie różnych wyznań.

Poznajemy w tymże dniu

Prezesa Stow arzyszenia pana 
Bartłomieja Błażeja, panią Ma­
rię Kawecką, członka Stowarzy­
szenia, którzy przyszli nas powi­
tać.

N aza ju trz  gościliśm y  w 
Technikum  Śa^tnoćRodowym, 
gdzie byliśmy uczestnikami mini 
- sesji o Adamie Mickiewiczu.

Atrakcyjny był pobyt mło­
dzieży w Ośrodku Jeździeckim 
“Tornado”, gdzie nie tylko po­
dziwialiśmy konie, ale można 
było również wypróbować jazdy.

Gospodarze zatroszczyli się 
również, aby będąc w tym por­
towym m ieście odbylibyśm y 
spacer statkiem  po porcie. Z 
okien statku niektórzy po raz 
pierwszy ujrzeli stocznię, okrę­
ty tu budowane.

W ieczorem  w T eatrze 
W spółczesnym  og lądaliśm y 
wspaniale w ystaw ioną sztukę 
Gombrowicza “Iwona - księż­
niczka Burgunda”.

Były również i łzy wzrusze­
nia na spotkaniu w Izbie Pamię- 
ci w k lub ie  garn izonow ym  
“Świteź” . Przewodniczył nam w 
tej imprezie pan Wacław Fal­
kowski, wilnianin, poeta. Spo­
tkaliśmy tu również innych mi­
łośników Wilna i Ziemi Wileń­
skiej. Przy poczęstunku dekla­
mowaliśmy wiersze o Wilnie, 
śpiewaliśmy.—

Owe 5 dni minęły bardzo 
szybko i już jesteśmy na uroczy­
stości pożegnalnej. Pan Tadeusz 
Kawecki podsumowując nasz 
pobyt jeszcze raz gratuluje, dzię­
kując za prace o Mickiewiczu, 
które zostają w archiwum Stowa­
rzyszenia. 10 najlepszych prac 
wyróżniono specjalnymi nagro­
dami. A najlepszymi przyznano:

I miejsce - Teresa Dejnaro- 
wicz z Mickun

II miejsce - Krzysztof Narko- 
wicz ze szkoły im. Jana Pawła II

III miejsce - Agnieszka Nar- 
kiewicz - szkoła średnia w Mic­
kunach

M aria i Tadeusz Kaweccy z 
laureatami konkursu, uczniami 
szkól Wileńszczyzny

Tej wspaniałej wycieczki nie 
byłoby bez wspaniałych ludzi w 
osobach prezesa Stowarzyszenia 
“Wspólnota Polska” w Szczeci­
nie Bartłomieja Błażej a a  szcze­
gólnie małżeństwa Tadeusza i 
Marii Kaweckich, dla których 
składamy najszczersze wyrazy 
uznania i wdzięczności. To oni 
patronowali nam od świtu do 
późnej nocy, oddając swoje ser­
ca, dobroć i czułość, swój wol­
ny czas.

Serdecznie dziękujemy sio­
strom zakonnym z Domu Re­
kolekcyjnego za wspaniałe Wy­
żywienie i zakwaterowanie, po­
lonistkom,Jętóre oceniały na- 

- sze prace konkursowe, dyrek­
cji Technikum Samochodowe­
go za miłe spotkanie , wszyst­
kim członkom klubu garnizo­
nowego i miłośnikom Wilna i 
Ziemi Wileńskiej oraz wszyst­
kim,' którzy sprawili, że nasz 
pobyt w Szczecinie był wspa­
niałą atrakcją, że poznaliśmy 
piękne miasto i wspaniałych 
ludzi.

Krystyna NARKIEWICZ, 
nauczycielka szkoły średniej 
w Mickunach, rejon wileński

Pisza uczniowie 
Z Eiszyskiej Szkoły tirednipi nr 1

Uczeń Zuch
Szkolne życie, szkolne lata 

przebiegają tak szybko, niezauwa­
żalnie. A jednak pozostawiają głę­
boki ślad w naszych sercach, pa­
mięci. Co pamiętamy ze szkoły? 
Dziwne pytanie, wszystko, co naj­
lepsze. Nauczycieli, koleżanki, 
szkolne imprezy, święta. Najbar­
dziej zostają w pamięci chwile 
spędzone wspólnie na szkolnej 
imprezie - konkursie - “Uczeń 
Zuch”.

Wybieraliśmy w szkole swego 
ucznia zucha, raczej dwóch, a na­
wet czterech, ponieważ chłopca i 
dziewczynkę między klasami pią­
tą a ósmą oraz parę uczestników 
konkursu między klasami dziewią­
tą a jedenastą. Szkoda, że nie brała 
udziału klasa dwunasta, która, jak 
sama mówi, ma na swej głowie 
sprawy ważniejsze. Konkurs, jak u 
maluchów, tak i u starszych skła­
dał się z kilku etapów. Najbardziej 
ciekawymi z nich, o których warto 
napisać, są to: tak zwane przedsta­
wienie siebie i partnera, praca do­
mowa oraz na zakończenie - wal­
czyk.

Każdego roku konkurs organi­
zuje coraz to nowa klasa, a więc 
co roku czekają na nas niespo­
dzianki. Tego roku konkurs dla ma­
luchów organizowały klasy ósma i 
dziesiąta. Niespodzianek też było 
niemało. U maluchów najbardziej 
wesoło było w toku etapu fryzjer- 
stwa, kiedy to chłopcy robili ucze­
sania dziewczętom. Było to wręcz 
niesamowite.

Warto przypomnieć również o 
pracy domowej. Tu oczywistym i 
zasłużonym liderem okazała się

klasa 8c, która już kolejny rok 
wykazuje swe umiejętności w 
tańcu. Tego roku też nie zawio­
dła, przedstawienie taneczne 
było na bis. Nie można ominąć 
maluchów klas piątych którzy 
swymi wierszami, piosenkami 
wzruszają”państwo juri” do łez, 
co w rezultacie daje 20 punk­
tów i I miejsce.

Wygrała klasa V. Dokładniej 
pierwsze miejsce podzieliły 
dwie klasy piąte: Vb i Vc, wy­
chowawczyni odpowiednio pani 
K. Krajewska i pani M. Dzikie- 
wicz.

Ciekawe i fascynujące były 
etapy literackie. Powiązane były 
one z 200. rocznicą urodzin A 
Mickiewicza. Na przykład trze­
ba było narysować portret 
Wieszcza, przeczytać urywek 
utworu i zatytułować. Również 
nie zawiodła praca domowa. W 

, tej dziedzinie stuprocentowym 
liderem została klasa 1 lb. Jed 
nak po podsumowaniu wyni 
ków, okazało się, że na parę 
punktów wyprzedziła ich klasa 
Xb. Właśnie parze tej klasy do­
pisywał niezmierny humor i 
chęć przekazania go publiczno­
ści.

Tak więc spędziłam kilka 
godzin na wspaniałej imprezie, 
Dzięki za to organizatorom i 
całej szkole, wszystkim 
uczniom, którzy tak chętnie ze 
brali się w auli szkolnej i pod 
trzymali na duchu uczestników. 
Tak tu się czuło, co to jest szko 
ła.

Renata BANEL

Gdyby przeżyć to jeszcze raz
“Fizycy i matematycy, 

poloniści i biologowie 
pochwalą waszej pracy 
śpiewam w gorącym słowie 

(Gałczyński)
Stosy opadniętycb liści, leżących tuż na chodniku, szeleszczą­

cych przy każdym kroku i podmuchu wiatru, kwitnące astry, wrzosy, 
zachwycające swym ostatnim jakby wymuszonym urokiem.

Wspominamy tegoroczny Dzień Nauczyciela w swojej szkole 
Świętujemy go od dawien dawna. Najwięcej obowiązków bierze na 
swe barki 12 klasa, w tym roku to właśnie nasza klasa. Ponieważ 
wiemy* że praca ńauczyciela jest trudną pracą, a więc przynajmniej 
w tym jedynym dniu roku chcemy ulżyć nauczycielom w ich pracy.

Jak samorząd to samorząd. To my zamieniamy się z nauczycie­
lami rolami i tworzymy ogromne grono pedagogiczne. Będąc na­
uczycielami nie zapomnieliśmy o obowiązkach uczniów. Punktem 
kulminacyjnym tego dnia było pozdrowienie nauczycieli. Piękne sło­
wa, miłe piosenki i kwiaty... Uśmiechnięte i wzruszone twarze na­
uczycieli, Jakże piękne bywają chwile. Gdyby chociaż na chwilę 
zatrzymać czas i  przeżyć to jeszcze raz.

A więc jeszcze raz, Kochani Nauczyciele, życzm y Wam do­
brych uczniów, wytrwałości w pracy, szczęścia w życiu, promienie­
jącego Słońca i prostych dróg. Kochajmy się wzajemnie, poznawaj­
my język, kulturę i nowe zaułki nauk.

"Jakże nie płonąc w podzięce 
za światło co się rozszerza 
za dar najpiękniejszy, za wiedzę! "

(Gałczyński) Uczniowie 12 a klasy

Szkolne “Kresy”
Rok bieżmy 1998jest szczegól­

ny dla miłośników twórczości wiel­
kiego Wieszcza - Adama Mickie- 
wicza. Mamy wiele wspomnień o 
tym, jak odbywał się szkolny kon­
kurs recytatorski “Kresy’98". Brali 
udział uczniowie V-XII klas, spo­
śród których zostały wytypowane|

cztery osoby. Niestety, wszyst­
ko co miłe, szybko się kończy. 
A więc dobiegł konca-nasz kon­
kurs. Otrzymaliśmy na pamiąt­
kę książki, które bardziej przy­
bliżą nas do twórczości Adama 
Mickiewicza.

Czesława MATULEWICZ

Zestaw przygotowały:
K rystyna A D A M O W ICZ, Polska M acierz Szkolna



8  ^  KURIER WILEŃSKI ZDROW IE Czwartek, 12 listopada 1998 r.

r e f o r m a SZPITALI MAMY ZA DUŻO”
vi - ministerstwo chorób, o s lu tb ie  zdro-O M inisterstwie Zdrowia dzisiaj się  

m a iew yratn ie niedomaga. Tak się składa, ze to, co je st związane ze zdrów,emW 
[obchodzi wszystkich, albowiem dotyczy każdego. ,

Kaidy z n a s  przebywał kiedyś w szpitalu. Niezbyt wesołe to miejsce, ale kiedy okaza­
ło s ip ic  zostanie zmniejszona liczba szpitali w Wilnie, przez m,asto przeleciał powiew

\panikO (ym, ja k  ma przebiegać reorganizacja stołecznych szpitali, rozmawiamy z 
\ nrzewotlniczącym komitetu zdrowia, sanitarii, higieny i ochrony środowiska natu­
ralnego samorządu m. Wilna dr Medardem CZOBOTEM.

- Dzisiaj trafić do szpitala nie jest ła­
two - brakuje miejsc, a teraz słyszymy, że 
{szpitali będzie mniej i problem rozwią­
zany. Jak to należy zrozumieć ?

I - Szpitali jest za dużo - to jest fakt To, że 
mało jest miejsc - nieprawda. Miejsc wy- 

[śtarcża, ponieważ obecnie, jak w normalnym 
świecie, jak w Europie, w szpitalu długo się 
nie leży. Pobyt w szpitalu jest drogi, dzisiaj 
w większości przypadków opłaca go kasa 
chorych. Ceny te są zaniżone w stosunku do 
realnych potrzeb. Przecież kosztuje nie tyl­
ko samo przebywanie pacjenta w szpitalu, 
lecz też badania, zabiegi, leki, praca perso­
nelu. Bardzo drogie jest ogrzewanie, energia 
elektryczna, telefony.

■ Ale są też chyba szpitale przepełnio­
ne?

■ Dzisiaj są szpitale, które mają kilka pa­
cjentów w roku. Są również szpitale przepeł­
nione. Bardzo brakuje szpitali opieki. W 
Wilnie mamy dwa takie szpitale: szpital opie­
ki przy ul. Tyzenhauzo ( była Kovo 8) i od­
dział na 50 łóżek w Szpitalu Kolejowym.

Byłem w Finlandii, w dużej klinice chi­
rurgicznej, gdzie pacjent w poniedziałek, po­
wiedzmy, idzie do szpitala na poważną ope- 
rację, a w czwartek, piątek już go opuszcza.
Po czym jedzie do domu, jeżeli ma komfor­
towe warunki, bądź do szpitala opieki, gdzie 
już nie ma intensywnej terapii, której pacjent 
już nie potrzebuje, a gdzie koszty pobytu są 
tańsze.

Na utrzymanie składa się wiele czynni­
ków. W rzeczywistości jest ono droższe, niż 
płaci kasa chorych. Naturalnie, ceny nie za­
leżą od realnyćh kosztów, tylko od tego, co 
kasa chorych może.

- A więc, co może kasa chorych?
- Cena jednego dnia pobytu wynosi śred­

nio 80 Lt - tyle daje kasa chorych. W kardio­
chirurgii jeden dzień pobytu kosztuje 1,5-2 
tys. Lt. Natomiast w szpitalu opieki - 30 L t, 
gdzie kasa chorych opłaca do 120 dni poby­
tu. Leków tu potrzeba niewiele, personelu 
jest mniej, a przez to obsługa pacjentów 
mniej kosztuje.

- Kto decyduje, jak  długo pacjent ma 
się leczyć w szpitalu - kasa chorych czy 
lekarz?

Kasa chorych bardzo ogranicza czas 
pobytu w szpitalu. Lekarz decyduje, ile dni 
pacjent powinien się leczyć, kasa chorych 
natomiast ustala limity. Nieraz lekarz powi­
nien udowodnić, że pacjent był naprawdę bar­
dzo chory i musiał dłużej pozostawać w szpi­
talu. Bardzo często kasa chorych mówi:

wykręcajcie się tymi samymi pieniędzmi. Le­
karze więc teraz powinni leczyć intensywnie. 
Należy kłaść do szpitala pacjenta już zbada­
nego. Kiedyś panowała niemalże tradycja - 
niezależnie od tego, czy pacjent ma zrobio­
ne analizy, czy nie, wszystko robiło się od' 
nowa. Przecież to kosztuje. Teraz do szpita- 
la przychodzi się ze skierowaniem, z konkret­
nym rozpoznaniem choroby, już z odpowied­
nimi analizami.

- Czy nie uważa pan za nielogiczne 
tego, że kasa chorych płaci średnio po 80 
Ltza każdy dzień pobytu w szpitalu? Prze­
cież w ciągu dnia wykonuje się zabiegi 
mniej i bardziej kosztowne. Dlaczego by 
nie płacić za wykonaną pracę, a nie za dni?

- W  Niemczech tak właśnie jest. Musia­
łaby tu jednak siedzieć ogromna armia ka­
sjerów, księgowych, poza tym kasa chorych 
musiałaby sprawdzać, czy wszystko dobrze 
zostało naliczone. Dlatego w zależności od 
oddziału, kasa chorych wydziela określoną 
sumę. Na Zachodzie ta machina sprawnie 
funkcjonuje.

- Patrzymy się na Zachód, ale, czy czy­
niąc „tak, jak  oni”, nie przeskakujemy 
przez jakiś stopień, z którego upadek może 
się okazać bolesny? Czyżby dzisiaj pacjen­
ci naprawdę przychodzili do szpitala do­
kładnie zbadani?

- Naprawdę tak nie jest Część badań się 
powtarza, pacjent przebywa dłużej niż opłaca 
kasa chorych. Do wielu rzeczy lekarzy trze­
ba przyzwyczaić. Wiadomo, będą różne nie­
dociągnięcia, ale nie oznacza to, że naśladu­
jemy Zachód. Taka jest ekonomika rynkowa.

- Po reorganizacji szpitali sporo le­
karzy i personelu zostanie bez pracy. Czy

ktoś poza nimi samymi postara się o ich 
zatrudnienie?

- Nie można powiedzieć, że zostaną wy­
rzuceni na bruk. Mówimy, że postaramy się 
ich jakoś urządzić, jakoś pomóc, ale życie 
jest twarde. Jedno można deklarować i obie­
cać, ale kiedy człowiek otrzyma kartkę o 
zwolnieniu... Najtrudniej będzie ludziom po 
pięćdziesiątce, a i wiele lekarzy emerytów 
jeszcze pracuje. Bo przecież lekarz ze sta­
żem 30-40 lat pracy otrzymuje dzisiaj oko­
ło 300 Lt emerytury. Przy reorganizacjach 
ogłasza się zwykle konkurs i komisja kon­
kursowa wybierze lekarza doświadczonego- 
i odpowiednio młodszego.

- He szpitali jest obecnie w Wilnie?
- Nie wszystkie wileńskie szpitale są w 

gestii samorządu, chociaż uważam, że 
wszystko, co dotyczy medycyny i zdrowia, 
musi należeć do samorządu albo w jakiś spo­
sób powinien on mieć wpływ na strukturę, 
finanse, specjalizację tych placówek. Do sa­
morządu należy dzisiaj szpital św.Jakuba, 
Misjonarski (przy ul. Subocz), Pogotowia 
Ratunkowego, im. M.Marcinkevicziusa 
(przy ul. Kauno), szpital opieki przy ul. Ty- 
zenhauzu, Kolejowy oraz część szpitala na 
Antokolu.

- A szpital Czerwonego Krzyża?
- Należał do samorządu, ale przekazali­

śmy go powiatowi. Wzięła górę tradycja - 
szpital ten obsługuje mieszkańców rejonu 
wileńskiego. Przejść do gestii powiatu - ta­
kie było życzenie kierownictwa szpitala, sa­
morząd nie miał nic-przeciwko temu.

- Które z tych szpitali mają być zre­
organizowane?

- Szpital Kolejowy zamierzamy prze­
kształcić w szpital opieki. W szpitalu tym jest 
już oddział opieki ( 50 łóżek), stopniowo 
będzie się zmniejszać liczba innych oddzia­
łów, aż cały szpital ulegnie reorganizacji.

- Dlaczego właśnie ten^szpital? Czy 
tam jest mało pacjentów?

- Pacjentów jest tyle, ile skierują leka­
rze. Do szpitali opieki ludzie trafiają zwy­
kle na długo. Potrzebują spokoju, czystego 
powietrza. Są tu odpowiednie warunki: szpi­
tal stoi na uboczu, jest park, podobnie jak w 
szpitalu opieki przy ul. Tyzenhauzu.

- Który ze szpitali będzie kolejny?
- Myślimy, że warto otworzyć wydział 

opieki w szpitalu Misjonarskim. Nie wie­
my z kolei, co zrobimy ze szpitalem św. Ja­
kuba. Pó pierwsze, w takim miejscu szpital 
być nie powinien - jest usytuowany przy uli­
cach o dużym nasileniu ruchu. Po drugie, 
klasztor chce odzyskać swoje stare budyn­
ki, które obecnie zajmuje szpital. Po trze­
cie, neurochirurgię, która jest tam podsta­
wowym oddziałem, jeszcze w tym roku 
chcemy przenieść do szpitala Pogotowia 
Ratunkowego, gdzie są ku temu idealne wa­
runki. Nie wykluczone, że i ten szpital stop­
niowo przekształcimy w szpital opieki.

- Ale czyżby tu, w śródmieściu, jest 
spokój i świeże powietrze?

- Nie powzięliśmy jeszcze ostatecznej 
decyzji, być może ten szpital zostanie w ogó­
le zlikwidowany, a może utworzymy pensjo­
nat dla ludzi starszych.

- Co będzie z resztą oddziałów?
- Porodówka zajmuje budynek klaszto­

ru. Łóżek,w wileńskich porodówkach mamy 
za dużo - dzieci się rodzi coraz mniej. Zo­
stawimy tylko 20 łóżek w oddziale neuro-T 
chirurgii, ponieważ, jak mówiłem, przeno­
simy go do szpitala Pogotowia Ratunkowe­
go. Brakuje tomografu komputerowego, 
ogłosiliśmy konkurs i to jest tylko kwestia 
czasu, bowiem na jego zakup rząd zobowią­
zał się wydzielić około 2,5 r&ln Lt.' “

- Czy nie można było zabrać tomogra­
fu komputerowego ze szpitala św. Jaku­
ba?

- Jest stary. Działa, dopóki się go nie ru­
sza.

- Niewiele chyba zarobi oddział neu­
rochirurgii posiadając tylko 20 łóżek?

- Oddział neurochirurgii - jest to bardzo 
popłatny oddział. Kasa chorych bardzo wy­
soko ocenia jeden dzień pobytu w neuro­
chirurgii i szpital z tego korzystał. Poprze­
stano więc na 20 łóżkach, część personelu 
zachowa pracę, a szpital - źródło dochodów.

- A przetarg budynku, to nie wchodzi 
do planów?

- Możliwie. Można znaleźć dobrego kup­
ca, uzyskać spore pieniądze i zainwestować 
je w tę samą medycynę.

- Czyli można też sprywatyzować bu­
dynki poszczególnych przychodni?

- Rozważamy dziś różne warianty. Jeżeli 
skoncentrujemy kilka przychodni w jednym 
miejscu, to niektóre budynki można byłoby 
sprywatyzować i uzyskane środki wydać na 
wyposażenie, remonty, nową aparaturę.

- Szpital Sapieżyński jest już  w gestii 
powiatu, czy można wiedzieć, jaki los go 
czeka?

- Rzeczywiście, szpital należy do powia­
tu, ale samorząd zburzył już część tych strasz­
nych murów, dzielących szpital od miasta. 
Częściowo zbudowaliśmy już  estetyczne 
ogrodzenie. Wydzieliliśmy pieniądze na upo­
rządkowanie parku na terenie szpitala, będzie 
on otwarty też dla mieszkańców Antokola.

- Wspólny park  dla chorych i zdro­
wych spacerowiczów, również dzieci?

- Rozmawialiśmy już z Ministerstwem 
Zdrowia, z powiatem, doszliśmy do wniosku, 
że będzie to szpital dla lekko chorych, może 
nawet szpital opieki, ale innej opieki, nie tyl­
ko dla ludzi starych i niedołężnych, lecz dla 
tych, którzy potrzebują rehabilitacji.

-  Reorganizacja szpitali - to kwestia 
miesięcy czy lat?

- Chcemy ją  przeprowadzić w czasie na­
szej kadencji. Mamy jeszcze półtora roku. 
Nie wypada zostawiać po sobie niedokoń­
czonych spraw.

- Dziękuję za rozmowę.
Mirosława JANUSZKIEWICZ 

F ot M arian Paluszkiewicz

CHIRURGIA NA O DLEG ŁO ŚĆ
I Pierwsza we Francji operacja 

na otwartym sercu, dokonana 
i przez robota-chirurga, kierowane­
go przez komputer, odbyła się 7 
maja 1998 r. Od tej chwili specja­
liści/pod kierownictwem profeso­
ra Carpantiera we francuskim szpi­
talu Brusseau w Paryżu przepro­
wadzili sześć podobnych ingeren­
cji chirurgicznych. Nowy sprzęt w 
porównaniu z klasycznym pozwa­
la maksymalnie oszczędzić pa­
cjenta. Sama operacja jest mniej 
bolesna. Ingerencja chirurgiczna 
przy pomocy robota ma wspaniałą 
przyszłość.

Nie jest to fantastyka nauko­
wa i na razie lekarzom nie grozi 
jeszcze bezrobocie. Chodzi o 
„zwykłe” zastosowanie ostatnich 
osiągnięć robototechniki. „Można

tylko podziwiać możliwości, jakie 
otwiera przed chirurgią roboto- 
technika. Wykorzystanie najnow­
szych technologii umożliwia prze­
prowadzenie najtrudniejszych eta­
pów operacji” -  mówi profesor 
Carpantier.

Oto już ponad rok grupa bada­
czy pod jego kierownictwem opra­
cowuje nowe techniki operacji na 
otwartym sercu. Ręce robota z na­
rzędziami chirurgicznymi, których 
pracą kieruje komputer, imitują ru­
chy chirurga. Lekarz obecny jest 
przy operacji, ale nie dotyka pa­
cjenta. Kieruje pracą „rąk” robota 
za pośrednictwem monitora kom­
putera.

Umieszczona wewnątrz serca 
mikrokamera daje trójwymiarowy 
wizerunek pola operacyjnego. „Ten

nadzwyczajny wizerunek dla chi­
rurga jest czymś niezwykłym. Od­
nosi on wrażenie, że się znajduje 
wewnątrz serca. Widać o wiele 
 ̂więcej niż podczas zwykłej ope­
racji, można dostrzec rzeczy za­
zwyczaj niewidoczne dla ludzkie­
go oka, jak wnętrze lewej komo­
ry” - mówi prof. Carpantier.

Carpantier opracowuje infor­
mację, otrzymaną z rąk chirurga. 
Bierze pod uwagę to, że skala ru­
chów lekarza jest od 3 do 5 razy 
szersza niż gestów mechanicznych 
„rąk” robota. Komputer eliminuje 
również takie skutki zmęczenia, 
jak drżenie rąk, spowodowane dłu­
gotrwałym napięciem w czasie 
operacji.

Nowy sprzęt posiada też inne 
zalety: dzięki niemu klatka piersio­

wa oddala się na mniejszą odle­
głość, co sprzyja skróceniu okre­
su pooperacyjnego.

* * *
Dzięki postępowi nauki w 

przyszłości będzie możliwe ope-. 
rowanie na odległość kilku tysię­
cy kilometrów. Do tego jednak, 
aby wszystkie ośrodki chirurgii 
serca mogły zastosować nowy 
sprzęt, potrzeba kilku lat. A tym­
czasem grupa specjalistów pod 
kierownictwem prof. Carpantiera 
kontynuuje badania. Obecnie trwa­
ją  próby. Mają one na celu uprosz­
czenie systemu i zmniejszenie 
jego rozmiarów. Prof. Carpantier 
nazywa tę technikę „rewolucyjną”, 
ponieważ otwiera ona szerokie 
możliwości przed telechirurgią. 
Wykorzystanie robototechniki w 
chirurgii pozwala nie tylko prze­
prowadzać operacje na odległość, 
ale też odtwarzać z niezwykłą do­

kładnością najmniejsze gesty chi­
rurga w czasie operacji. Ponadto 
robot jest w stanie wykonać takie 
ruchy, na które rękę chirurga nie I 
stać.
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TAK SPRAWIEDLIWI, 
JAK NAM SIĘ WYDAJE?

Litwini na problemy, poruszane przez część naszej społeczności pol­
skiej zazwyczaj reagują dwojako. Najczęściej - obojętnie, traktując je 
niczym natrętne brzęczenie samotnej jesiennej muchy w nadziei, że ta 
mucha w końcu zdechnie. •

Niekiedy jednak, gdy to brzęczenie staje się za głośne, zaczyna się 
zwalczać wszystkimi sposobami, rzucając z  propagandowych oko­

pów ciężkie oskarżenia, wypominając wszystkie grzechy Polaków, za­
rzucając im autonomię, Armię Krajową, poczynania Żeligowskiego, 

Piłsudskiego, królów polskich, magnatów, szlachty i księży.
I chociaż Polacy przeważnie poruszają kwestie aktualne, bynajmniej 

nie związane z dawnymi dziejami, nieustanne wypominanie dawnych win 
skłania część Litwinów do traktowania miejscowych Polaków jako nie­
poprawnych i uznawania ich wszystkich czynów za groźbę dla państwa i 
narodu litewskiego. I. ^

Takie stanowisko zademonstrował też J/Rimdżius. Zirytował go zor­
ganizowany przez organizacje polskie na Litwie wiec, a zwłaszcza wy­
pisane na niektórych plakatach epitety ponoć, obraźliwe dla Litwinów i 
podżegające niezgodę narodową.

J. Rimdżius dziwi się, że Polacy wileńscy śmiąmieć wątpliwości co 
do planowanej reformy terytorialnej Litwy, przewidującej połączenie 
samorządów miasta Wilna' i rejonu wileńskiego oraz utworzenie no­
wych rejonów w Niemenćzynie i Kowalczukach.

J.Rimdżius twierdzi, że nie znalazł w międzynarodowych i między­
państwowych aktach prawnych żadnych założeń, zabraniających władzom 
Litwy dokonania takiego nowego podziału administracyjnego i jest go­
tów do obrony swej opinii podczas dowolnej debaty publicznej.

Ten tematrzeczywiście wymaga jawności i debaty, ale czy łatwo będzie 
obronić poczynania władz litewskich? Jak można objaśnić to, żejużod 
kilku lat Litwa obiecuje, ale nie ratyfikuje europejskiej karty samorządu?

Nie dość tego - zarejestrowany w  czerwcu br. w Sejmie projekt 
ustawy o ratyfikacji tej karty zawiera wyjątek, który warto zacytować: 
„Republika Litewska, w miarę możliwości uwzględni opinię mieszkań­
ców bądź postulaty reprezentujących ich samorządów, ale nie uważa się 
za związaną z założeniem artykułu 5 tej karty o tym, że „... granice tery­
torialne samorządów nie mogą być zmieniane bez wcześniejszego za­
sięgnięcia opinii ze wszystkimi wspólnotami terytorialnymi lub bez prze­
prowadzenia referendum...” -

Czy można więc się dziwić, że zwykli ludzie ten zawiły tekst prawny 
rozumiejąbardzo prosto - podzielimy ten rejon wileński jak zechcemy, plu­
jąc na opinie mieszkańców rejonu oraz normy prawa międzynarodowego.

Najbardziej oburzyło J.Rimdżiusa wypisane na jednym z plakatów 
tak przykre dla ucha każdego uczciwego Litwina słowo „koloniści”. 
Nie śpieszmy jednak z tego powodu oskarżać uczestników wiecu o po­
dżeganie nienawiści narodowej. Zapytajmy przedtem sami siebie, skąd 
się wziął ten epitet?

Czyż władze Litwy nie podjęły decyzji, które wzniosły wysoki mur 
nieufności między społecznością polską i władzami Litwy, dając w ten 
sposób w ręce najzacieklej szych aktywistów organizacji polskich wie­
loletni kapitał polityczny.

Jedną z takich decyzji był przydział setek działek w okolicach Rze­
szy, Tarandy i Pikieliszek w rejonie wileńskim dla różnych prominen­
tów, prawników i innych urzędników. Ten przydział w roku 1992 pobło­
gosławił rząd, a dokonał go mianowany przez niego pełnomocnik.

Wyobraźmy sobie na chwilę, jakie emocje Wybuchłyby wśród Li­
twinów, gdyby w jakimś malowniczym rejonie litewskim Sejm wpro­
wadził bezpośrednie zarządzanie, a pełnomocnik rządu, nie czekając na 
reprywatyzacją ziemi, rozpocząłby dzielenie parcel dla śmietanki sto­
łecznej lub innego dużego miasta.
I p i l i  n\e podobnie się działo 3 lata temu w rejonie kowieńskim i I 
Iponiewieskim, gdy po raz pierwszy powiedziano o możliwym połącze­
niu samorządów dużych miast z samorządami okolicznych rejonów?

Powracając dorealii WileńszcZyzny, nieuchronnie należy odpowie­
dzieć na dwa odwieczne pytania - kto jest winien i co należy zrobić. I 

Na pierwsze pytanie uznaj ący się za patrioty Litwin bez mrugnięcia 
okiem odpowie, że wszystkiemu winni są miejscowi Polacy - przede 
wszystkim autonomiści. Dlaczego więc żaden z autonomistów nie zo- 
s nie tylko skazany, ale też większość nie była nawet postawiona w I 

I stan oskarżenia? Czyżby nie było za co?
In ' TSuperPatriota oskarży byłych u steru władzy i będących obec]

le itwinow„a swoje oskarżenie uzasadni wcześniej zgłoszonymi wnkH 
I j  1 ontroli Pa!?stv/owej> według których decyzje pełnomocnika rzą-l 
I j Pa^s^vu straty około 4,5 min litów. I ta wina nie została]
i j anaK ani udowodniona, ani Zaprzeczona.
I m-m* spr^l *nnym* 11111 winę z powodu uwikłania sięw to nieszczęsS 
L ^ f Ce!°wame reJ°nu wileńskiego jeden obywatel Litwy jednak przy-| 
r ^ L PUrJC-? Ie zrezygp°wałz przydzielonej działki. Tylko on, Polak 

L v § W. y  najmniejszym bodajże stopniu może być oskarżo-1
ny o to, co się działo w roku 1992. J

" *cwe?t” winy da się uniknąć i nie da się rozwiąJ 
mi 2 ! f eSami n r̂°dowymi, nie zaś argumentami prawny]
okooach z t a ? -  te8° zfobić, długo jeszcze będziemy siedzieli w
w S złc 5 li^ lą ^ raWledlT Ścią 1 bezP°dstawnie obrzucali się naJjem złośliwymi słowami. Jeszcze dobrze, że tylko słowami. |

- - - - ArunasSZTARAS

UWAGA, WILNIANIE!
Termin składania dokumentów  

na zwrot ziem i upływa 31 grudnia!
Uważnie czytajcie drukowane listy pretendentów do odzyskania ziemi na terenie miasta Wilna 

Wszystkim wymienionym na tej liście jeszcze brakuje niektórych dokumentów, a bez nich zwrot 
własności jest niemożliwy. Jeżeli znajdziecie nazwiska sąsiadów, znajomych, przekażcie im co 
mają robić.

Należy natychmiast udać się do Wydziału Regulacji Rolnych m. Wilna (Vilniaus miesto żeme- 
tvarkos skyrius), al. Giedymina 37, II blok, wejście od podwórza, II piętro, tel. 62-75-94 i tam się 
dowiedzieć, jakich dokumentów brakuje.

Nie zwlekajcie! Jeżeli Sejm nie przedłuży terminu, brakujące dokumenty na zwrot ziemi można 
będzie składać tylko do 31 grudnia br.!

W razie, jeśli wynikną inne problemy, proszę się zwracać pisemnie na adres': al. Giedymina 53 
Sejm RL lub telefonicznie 22-53-76.

Jan SIENKIEWICZ,

Lista osób, którym w Wileńskim Miej­
skim Wydziale Regulacji Rolnych braku­
je dokumentówudowadniających pokre­
wieństwo oraz potwierdzających prawo 
własności

Nr N r ak t Nazwisko, imię Adres 
j003. 1528 Szaukszteliene Halina Źemaite^ 1-49 
1004. 1529 Novikova Jekaterina Juodasis 

kelias 4-1
1005.1692 Bereznauskas Juozas Wniaius r. 

Zujunai
1006. 1692 Kondratiene Lilija Lusziu 21-1
1007.-1692 Czirko Tomaszas Vilniaus r. 

Aviżieniai
1008.1775 Januszkevicziene Ana Riovoniu 44
1009. 1570 Cziocziene Alina Skroblu 7-50
1010. 1573 Barkova Nina Prusu 30-35
1011. 1573 Glazacziovas Vladislavas Minties 

n - :54
1012.129BKiyvickijZigizmundGelvadiszkiul6 
1013.129B Krżivickiś Francas Gelvadiszkiu 16 
1014.129B Stankevicz Stanislava Gelvadiszkiu 18
1015. 1558 Matarevicz Adolfas Żemynos 19-46
1016, 417A Koralkevicz Anelia Taikos 100-15 
10l7r417A  Markevicziene Genoefa Dariaus

ir Gireno i 03-5
1018. 417A Sirotenko Zofija .Taikos 100-16
1019. 150B Staszys Albina Alkunes 5-3 
p.020. 1933 Staszyś Albina Alkunes 5-3
1021. 144B Dovgiąlo Aleksandras Versmiu,52
1022. 1564 Kondratoviczius Jurgis Medeinos 

45-31
1023. .1564 Pauksztiene Kristina Żemaites 7-95
1024. 1564 Volużiene BożenaTuju 7-57
1025. 1565 Gieglis Dana
1026. 1565 Sżeluchanskij Meczislav Pópie- 

riaus 124
1027. 1569 Kuliavas Konśtantinas Taikos 121-2 

1 1028. 1569 Radczenko Dalia-Ona Taikos 121-2
1029.1590 Grużevskaja Jadvyga Vileiszio 30-6
1030. 1559 Krasoczko Anatolij Żvaigżdżiu 

38-130
1031. 1559 Selickaja Zoja Kapsu 36-6

'  1032. 1563 Radionóva Zinaida Vileiszio 9-14
1033. 1623 Makovskaja Janina Dvarczioniu 8
1034. 1623 Ostrovskaja Vanda Dvarczioniu 8 
1035; 1607 Nanievicz Stanislava Kalnu 17
1036. 1613 Titova Joaha Lazdynu 20-14
1037. 1925 Testovas Nikolajus Rygos 17-56
1038.165B Jarmólovska Kazimiera Valakarnpiu 44
1039. 1606 Lebedevas Andrius Gelvonu 38-18
1040. 1606 Lebedevas Genadijus Gabijos 31-28
1041. 4B Eismont Leokadija Savanoriu 56-120
1042. 4B Krupicziovicz D. Strelcziuku 14
1043. 4B Stankevioz Kazimyr Karoliniszkiu 

42-165
1044. 1574 Dolgina Tatjana Posżkos 29-1
1045. 1479 Afanasjeva Sabina Parko 20-73
1046. 1481 KartanOvicz. Jelena Żemaites 9-72
1047. 1486 Sneżko Adamas Żemynos 45-47 
1048.1488 Mizgeras Riczardas Savanpriu 42-10. 
1049. 1496 Cziżinauskiene Veronika Karoli-

niszl&u 32-139 -
1050; ;1'501 Markevicz Franciszek Uborevi- 

czialis 4-17
= 1051. 1501 Markevicz Pavel Zemaites 11-64

Pisownię nazwisk i imion oraz adresów na 
liście pozostawiliśmy w wersji litewskiej (we­
dług paszportu).

(Początek patrz w nr 209 - 217)

poseł na Sejm RL

1052. 1501 Markevicz Vitoldas Vitebsko 13-4 
. 1053. 1501 Rusakova Marija Śtatybininku 4-13

1054. 555/1404 Burbo Bernard
1055. 555/1404 Burbo Romuald Geroves 49-10 

Iflfi.'056. 555/1404 Burbo Veronika Darżelio 9-24
1057. 555/1404 Rynkevicz Helena Pergales 10-21
1058. 1454 Jachno Genoefa Żirmunu 81-65
1059. 1454 Korobacz J. Żalgirio 99-53
1060. 1454 Lisovskaja Teresa Architektu 98-67 
1061.1458 Szurbinskaja Antonina Virszuliszkiu
1062. 1461 Daukszeviczius Janas Żirmunu 26-17
1063. 1467 Stankevicz Boleslav Karoliniszkiu 

22-103
1064. 1469 Skulcziene Teresa-Alina Tvere- 

cziaus 6-58
1065. 1472 Petrikiene Marija Kaisziądorys Że­

maites 16
1066. 337A Korol Leonid Medeinos 7-43
1067. 339A Matijevskaja Bronislava Filaretu 

42a-33
1068. 343A Alkinavicziene Janina Geniu 21-8
1069. 343A Peczkovskis Genrikas Arimu 31-1 
1070.1539 Skiiden Ivanas Verbu sk. 7
1071. 1539 Toczickaja Teresa Verbu sk. 8
1072. 398A Mironis Jevgenija Medeinos 23-38
1073. 402A Żamovskis Stanislavas Salininku 

253-1
1074. 30B Saltonovicz Jonas-Zbigrievas Daili 

dżiu 26-1
1075. 1540 Gulbickij Ivan Verkiu 220-1
1076. 1540 Juckevicz Stanislava Verkiu 220-1 
1077.460 Kovalevskaja Galina Żirmunu 134-18
1078. 460 Szilinskiene Liudmila Paberżes 615
1079. 101B Ógonovska Regina Użusienio 26
1080. 603 Verżchon Zinaida Architektu 38-5
1081.1267 Stankevicz Elegijus Żirmunu 122'-10
1082. 1555 Baranovskij Leon Gulbinu 13
1083. X II Jagelo Kazimir Juodsziliai
1084. 1431 Gudalevicz Genoefa Szeszkines 3
1085. 1431 Szitel Jadvyga Kazbeju 5
1086. 1431 Szitel Michail Szeszkine
1087. 1432 Aszkelovicz Regina Antakalnio 35
1088. 1432 Stefanovicz Leonora Karolifiiszkiu

I j  1089 1433 Karpijevicz Jolita Moletu pl. 3 o 5 3
1090. 1433 Turkeviczius Jurijus Karoliniszkiu^

32-54 ~ I
1091. 1433 Vegiene Zita Żirmunu 129-32 H  
1092.1433 Szapokiene Romana Menulio 9-194

_ 1093. 1441 Uzialo Feliks
1094. 1441 Uzialo Vincenty
1095. 1453 Osipovicz Gana-Teresa Stanevi-

, Gziaus 4-95 S&fg en
1096. 1476 Jevdokimova Juzefa Żirmunu tiD-ow
1097. 1476 Torovinas Semionas Fabijoniszkiu

27-72 S S Ę  ..
1098. 1485 Bedulska Apolomja
1099. 1485 £ynkevicz Stefanija Erfurto /4 0 J
1100. 1487 Kliujeva Vladislava Gedvydżm 20-4 

■ , H o l, 1487 Sobeska Galina Antakalnio 24-1
11102. 1487 Vysznevskij Yiktor Gelvqnu 41-34 

1IO3! 1487 Żilinskiene Leokadija Fąbijoniszkiu
75_75

1104. 1494 Meiżiejevska Karoliniszkes
1 1 0 5 4 9 4  Paszkovskij A. Szeszkine
1406.1497 Michailovskis Jaroslayas Kolektyvo 34
1107. 1436 V isznevskaja M arija R ibiszkiu takas 2

' 1X08. 1438 Kaminskij Frapc Vilniaus raj. Gu-

1441 Dzerkacz Stanislava Gelvonu 40-48 
1110. 1435 Visznevśkis Aleksandras Ribiszkiu 

takas 28
(Cdn.)
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'  Nie mogłoby być inaczej w roku 200- 
lecia urodzin największego twórcy polskie­
go - Adama Mickiewicza, by tradycyjne, 
zbliżające się do finiszu trzeciej dziesiątki 
spotkania w ramach Warszawskiej Jesieni 
Poezji miały się obejść bez treści mickiewi-. 
czowych. Ale naj- . -

przynajmniej będą 
| nadal istniały pew­
ne rozbieżności, 
poczynając choć­
by od miejsca uro­
dzenia, pojawiać 
się będą nowe wąt­
ki, czy interpretacje, 
coraz rzadziej nato­
miast licząc najakieś 
oryginalne odkrycia 
w mickiewiczologii.

Tę część skrasiły 
występy młodzieży li­
cealnej, poprowadzone 
ręką reżyserską Alek­
sandra Nawrockiego, 

pedagoga, poety i wydawcy w jednej osobie. 
Pokazano fragment “Dziadów”, który był nie­
jako preludium do szerszej prezentacji tych­
że, ale w wykonaniu już nie amatorskim, a 
prawdziwie artystycznym. Działo się to w 
scenerii zgoła niecodziennej.

wszystko to śpiewane na tle rytmicznej mu­
zyki Janusza Tylmana, raz tylko pod rosyj­
skiego “ Włóczęgę”, i tak od liryki po dramat, 
od pieszczoty po rozpacz, od śmiechu po czar­
ny żal, od szyderstwa do czułości w kreacji 
tej jedynej pary aktorskiej. “Dziady” - frag­
menty z Wielką Improwizacją i najważniej­
sze - ta w wykonaniu aktorki, co nietypowe. _ 
Może właśnie kobieta potrafiła wyrazić tę tak: 
arcybogatą gamę uczuciową swej roli. W tym 
duecie - nauczyciela i uczennicy, zdawało się, 
że jednak uczennica prowadzi - co znaczy 
talent, artystyczna kreacja! A stamtąd już 
ciemną nocą na powrót do Warszawy, do 
Domu Literatury. _

Dzień następny zaczął się pracowicie 
- wszyscy mieli określone swoje 

miejsca, gdzie wystąpią przed publicznością. 
Część poetów udała się do szkół warszaw­
skich na tzwr lekcje poetyckie, część do Płoc­
ka, zaproszeni do tamtejszej Biblioteki Pu­
blicznej, inni - do' Ciechanowa i Opinogóry 
pokłonić się pamięci innego wieszcza - Zyg- -

W arszaw sk i A dam  M ickiew icz 
(rzeźb. Cyprian Godebski)

pierw nieco formal­
nej informacji.

Na tegoroczną 
Jesień Poezji do 
Warszawy przybyło 
sporo gości, żarów- H  
Ino ludzi pióra z kra- • ' ~ — ; —
[ju, jak zagranicy.
Powitano gości z Białorusi (Siarłiej Akoni- 
kou), Czech (Libor Martinek, Milan Hra- 
bal, Wilhelm Przeczek, Gustaw Sajdok), Li­
twy (M. Mieczkowski, W. Piotrowicz, A. So­
kołowski, A. Śnieżko, J. Szostakowski), Nie­
miec (Peter Huckauf), Serbii (Slobodan Ra- 
kitić - prezes tamt. organizacji pisarskiej, 
Momo Dimić), Słowacji (Michał Chuda), 
Ukrainy (Stanisław Szewczenko), Węgier 
(Bella Istvan, Tomas Menąmert), zamiesz­
kałych w kraju - Estończyka Ame Puu, Ma­
rię Łotocką, Alinę Lassotę i innych. JPowi- 
tano również przedstawicieli ambasad serb- 
skiej i szwedzkiej, twórców z ośrodków kra­
jowych.

XXVII Warszawska Jesień Poezii

Pod znakiem Wieszcza Adama
O n ó ż  popołudnie pierwszego dnia zo- 

stało przeznaczone na wizytę w dwo­
rze u Wojciecha Siemiona, sporo kilometrów 
poza stolicą Petrykozy siedziba tego aktora, 
uratowana w ramach tzw. akcji - zabytkom 
na odsiecz, kiedy to znani a majętni ludzie 
pozyskiwali na cele przeważnie kulturalne ruj­
nujące się perły architektury polskiej. Niech 
wspomnę tu tylko zagospodarowany dwór w 
Liisławicach przez kompozytora Krzysztofa 
Pendereckiego, o czym właściwie wiadomo 
powszechnie. Otóż dworek w Petrykozach od 
lat wielu należy do pana Wojciecha. Jak tam 
wygląda? Krótko, po szlachecku. Mistrz sło­
wa scenicznego powitał całą watahę pisarską

Spotkanie w szkole w Woli Kiełpińskiej, mówi Wojciech Żukrowski

(inauguracji dokonał prezes Oddziału 
Warszawskiego Związku Literatów Polskich 
Bohdan Urbankowski, który po prezentacji 
| gości otworzył sesję Mickiewiczowską i 
jako też pierwszy wygłosił referat, odpo- 
| wiednio akcentując momenty, jak się wyra­
ził, “niewiedzy w ogólnej wiedzy o Mickie­
wiczu”. Było to ciekawie skomponowane 
prześledzenie całego niemal życiorysu pol­
skiego Wieszcza - na początek dla wprowa­
dzenia tematu. Pod kątem przyjrzenia się 
religijności poety mówił krytyk literacki 
Waldemar Smaszcz. Bolesław Lubosz z 
Katowic poruszył kwestię - Mickiewicza 
jako twórcy nowej dziedziny wiedzy, jaką 
była ówcześnie slawistyka. O tłumaczeniach 
na język czeski Mickiewicza mówił Libor 
Martinek, a Andrzej Syrokomla-Bułhak - o 
rodowodzie Wieszcza w świetle dokumen­
tów. Referaty skończyły się ciekawą dys­
kusją, uzupełniającą bądź wyjaśniającą pew­
ne niuanse z żywota Mickiewicza. "Ileż to 
w jego życiu zakrytych dla naszych oczu i 
nierozjaśnionych momentów, ileż sprzecz­
nych jedna z  drugą relacji! ” - tak by można 
ostatecznie ująć problem za Władysławem 
Bełzą jeszcze w 1884 r. Wygląda bowiem, 
że wiedza ta będzie się mitologizowała, a

bardzo gościnnie. Goście - od piwnic poprzez 
przestrzenne pomieszczenia parteru do salek 
na górze - zapoznali się ze zgromadzonymi 
tu przebogatymi zbiorami sztuki polskiej. 
Czego tam tylko nie ma! A więc, obrazy, 
włącznie z oryginałami Malczewskiego do lu­
dowych, meble, rzeźba, ceramika, numizma­
tyka, sprzęt wiejski, rekwizyty teatralne, wy­
roby z drewna itp. itd. Penetrujemy, podzi­
wiamy. Do tego ciepła kolacja w stylu dyplo­
matycznym (na stojąco), do tego mini-kon- 
cert dziatwy miejscowej. Poeci rewanżująsię 
swoją produkcją.

Aż wreszcie pada hasło: jazda do karcz­
my! Na “Dziady”... Dookoła dawno ciemno, 
tylko znać starodrzew, grube pniska, chyba w 
pobliżu staw, łąki i za chwilę karczma. Ta z 
1830 r., a więc staruszka, wnętrza pobielone, 
surowe, stoły, a na nich znów jadło: kiełba­
ski, kaszanka, smalec pietruszką przybrany, 
chizan, wódka! O dziwo, rychło to znika w 
ustach... i oto spektakl. Grajątylko sam mistrz 
Wojciech i aktorka z jego zespołu teatralne­
go Stara Prochownia - Małgorzata Duda. 
Rzecz się nazywa “Mały musical z duchami 
Pana Adama”. “Dziady” i co nieco inne Mic­
kiewiczowskie w tempie, w błyskawicznym 
przeobrażaniu się, w nastroju, melodii -

munta Krasińskiego, niżej podpisanej przy­
padł udział w Serocku, a  ściślej tuż obok Se­
rocka, spotkać się w pomniejszej szkółce - w 
Woli JCiełpińskiej. Szkoła podstawowa, liczą­
ca koło 300 uczniów kierowana przez dyr. Ma­
łgorzatę Kolon zadbana, uczniowie nb. się 
opiekują tu na pobliskim cmentarzu grobem 
Witolda Zglenickiego, znanego również w 
Wilnie, odkrywcę złóż ropy naftowej na 
Morzu Kaspijskim^fundatora Kasy Mianow­
skiego. Filantrop ten tam na Mazowszu się 
urodził i tam też na ojczystej ziemi spoczy­
wa. Szkoła w Woli Kiełp. zabiega o uzyska­
nie jego imienia. -

Na spotkanie przyszły dzieci starszych 
klas, więc spotkanie przebiegło dość aktyw­
nie. Może zresztą i nie bez przypadku, zwa­
żywszy, że uczestniczyli w nim Wojciech 
Żukrowski, znakomity pisarz, autor tak po­
czytnego wśród dziatwy “Porwania w Tiutiur­
listanie”, jak tuż obok w Karolinie zamiesz­
kały poeta Janusz B. Roszkowski, a więc 
“swój”, ks. Adam Zełga, pisze dla młodzie­
ży, no i  wilnianie - Wojciech Piotrowicz i ni­
żej podpisana. Miałam przy okazji sposob­
ność doręczyć młodzieży egzemplarze pol­
skiej prasy wileńskiej, w tym “Kuriera Wi­
leńskiego”, co było właściwie przyjęte.

Po tym spotkaniu odbyła się pewna ka­
meralna uroczystość: w ośrodku letniskowym 
twórców warszawskich dokonano wyświę­
cenia świeżo mianowanych ulic. Otrzymały 
one imiona osób związanych z tą miejscowo­
ścią. W Karolinie bowiem przemieszkiwali 
tacy wspaniali ludzie pióra, jak popularny, uta­
lentowany Jan Himilsbach, Jerzy Szczygieł 
oraz Mieczysław Stańczak. Ten ostatni, co 
prawda, nie był pisarzem, ale jak uzasadnił 
upamiętnienie jego nazwiska wydawca Ro­
muald Karaś, onże inicjator tego upamiętnie­
nia, Stańczak był wielce zaprzyjaźnionym 
człowiekiem z twórcami, bezinteresowny z 
natury, pomagał w ośrodku, artysta w swoim

Eryk Habowski, autor debiutu po­
etyckiego i jego wydawca Romuald Ka­
raś, redaktor naczelny Oficyny Litera­
tów i Dziennikarzy MPod W iatr”

stolarskim fachu,] 
toteż obiecał sobie J 
że mu choć w ten] 
sposób kiedyś wy-1 
nagrodzi pamięć ol 
nim. Na wyświęcę-1 

I- n iu b y ły  obecnej 
wdowy - Barbara 

Himilsbach, Lucyna Szczygieł oraz Natalia 
Stańczakowa,

T- ~jego popołudnia zaś w Domu Litera] 
_ _ tu ry  odbyła się inna uroczystość ■ 

wręczenie nagród im. Witolda HulewiczaJ 
Oprócz Barbary Wachowicz, o czym już 
“Kurier Wileński”, donosił, otrzymałojejesz-l 
cze 5 osób, mianowicie - kolejno, jak wrę­
czano po B. Wachowicz: Janusz B. Roszkow­
ski - za tłumaczenia poezji Augusta Strind- 
berga, Jerzy Ofierski - za dorobek pisarski w 
postaci tomu prozy “W imię Ojca...”, Danu­
ta Piotrowiczowa - za długoletnią pracę nad 
krzewieniem polszczyzny na Litwie, Eryk 
Habowski 1 za debiut poetycki “Listy od 
zmierzchu do świtu” oraz Agnieszka Hule- 
wicz-Feillowa - za trud zbierania dokumen­
tacji o ojcu, co sfinalizowało się książką “Ro­
dem z Kościanek”. Nb. Oficyna Literatów 
Dziennikarzy “Pod Wiatr” w serii Bibliotecz­
ki Wileńskiej dla bliższego przypomnienia 
W. Hulewicza, tak zasłużonego również dla 
Wilna, dokonało świeżo reedycji jego ksią­
żeczki, może rodzaju przewodnika, pt. 
“Gniazdo żelaznego wilka”, poświęconego 
oczywiście Wilnu. O Hulewiczu zresztą mó­
wiono tego wieczoru dużo i ciekawie. Mó­
wili Barbara Wachowicz, Wojciech Żukrow­
ski, Lesław Bartelski i in. Należy nadmienić, 
że fundatorami nagród były m.in. Polskie Ra- 
dioS.A., Ambasada Szwecji w RP, Bank Go­
spodarki Żywnościowej, oficyny wydawni­
cze “Rój” i “Pod Wiatr”. Dojury zaś należeli 
Wojciech Żukrowski, prezes ZLP, wydaw­
ca, publicysta Romuald Karaś, Agnieszka 
Hulewicz-Feillowaiin.

T'rzeci, ostatni dzień Jesieni Poezji był 
poświęcony znów lekcjom poetyc­

kim w szkołach warszawskich, po południu 
zaś wysłuchano artystycznej recytacji bal­
lad i romansów Mickiewicza, odbył się ma- 
raton-tumiej jednego wiersza.

Co zostało, oprócz wspomnień już, po 
Warszawie? Wiele, czego może nie sposób 
wyrazić pod dzisiejszym przedzimowym 
niebem, bó ten łzawo-deszczowy nastrój , 
zda się, zdominował wszelkie inne odczu­
cia. Ale to ta zewnętrzna “skorupa”, pod 
spodem żarzy się “lawa” - dobrych, przyja­
znych uczuć dla organizatorów tych trady­
cyjnych spotkań, to wdzięczność za troskę
0 wszystkich gości, zaczynając od pani Kry­
styny Muchowicz, szefowej sekretariatu 
ZLP, z którą od pierwszych chwil każdy się 
styka i faktycznie z nią kończy formalno­
ści, z organizatorami w osobach poetki 
Marty Berowskiej, Bohdana Urbankowskie­
go, Aleksandra Nawrockiego i Romualda 
Karasia, bez których inicjatywy i zaanga­
żowania nie byłoby tej imprezy i tych spo­
tkań, możliwości szerszego wyjścia wilnian
1 nie tylko na kontakty między literatami.

Danuta WEROWSKA 
Warszawa - Wilno |
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LTV
6.30 - Dzień dotyy. 8.05 - 

S „Dzikie zwierzęta”. 14.25- 
Prógram.14.30- Referat pre­
miera LR U  Vagnoriusa w 
Sejmie o pracy rządu. 15.30- 
Dla domu. 15.55 - Trembita.
16.20 - Wiadomości. 16.30 - 
S. Niespokojne gimnazjum”.
17.20 - Dla dzieci. 17.45 - 
Wiadomości. 17.55 - Teleka- 
talog. 18.001S. „Włóczęga”.
18.25 |  Przedsiębiorczość.
18.35 - Ulica biznesu. 19.00 - 
Drogi. Samochody. Ludzie.
19.30 - Panorama. 20.00 - 
Loteria. 20.05 - Film fab. 
„Windą na szafot”. 21.40 - W 
świecie filmu. 22.00 j  Wybory 
posła na Sejm w okręgu po- 
niewieskim. 23.00 - Dziennik 
wieczorny.

ŁNK
6.15 - Teleshop. 6.30 - 

Poranne koło. 8.30 - S. „Bez 
domu jest źle”. 9.00 - S. „Sło­
neczne wybrzeże”. 9.45 - S. 
fłnim. 10.10 -Teleshop. 10.40
- S. „Bogaczka”. 11.25 - Sa­
lon białego kota. 11.55 - Hu­
mor. 12.25 - ABC zdrowia. 
Rak prostaty. Bóle stawów i 
mięśni. 13.00 - S. „Żar mło­
dości”. 13.45 - Babie lato.
14.35 - Teleshop. J4.50 - S. 
„MarisaTV 15.20 - S. „Colt”.
16.10 - S. „Bogaczka”. 16.55
- S. „Bez domu jest źle”. 17.25
- S. „Żar młodości”. 18.10 — 
S. „Słoneczne wybrzeże”.
19.00 - S. „Marisol”. 19.30 - 
„19:30”. 20.00 - N-14.20.15
- Euroliga. 22.10 - Humor.
22.30 - „22:30”. 22.45 - S. 
„Tajemnice Weroniki”. 23.10
- S. „Wydział zabójstw”. 24.00
- S. Nowy Orlean”.

BAŁTYCKA TV
6.15 - S. „Dallas”. 7.00 - 

S. „Tak świat się kręci”. 7.45 - 
S. „Zawsze będę ciebie ko­
chać”. 8.30 I S. „Oszustwa”.
9,15 - S. „Conan”. 10.00 - S. 
„Komisarz Rex”. 10.45-Brzeg.
11.30 - Tak. Nie. 12.30 - Na 
jednym końcu haczyk. 13.00 - 
Rozmowy muzyczne. 14.00 - 
Bałtycka bomba. 15.00 - S. 
„McGyver”. 16.00 - S. „Pal­
las”. 17.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 18.00 - Wiadomości.
18.05 - S. „Zawsze będę cie­
bie kochać”. 19.00 - S. „Oszu­
stwa”. 20.00 - Wiadomości.
20.20 - S. „Navarro”. 22.00 - 
Jestem z wami. 22.30 - Wia­
domości. 22.45 - Na jednym 
końcu haczyk. 23.15-S. „Kry­
minalne historie”. 23.45 - Hu­
mor. 0.10 - S. „Komisarz Rex”.
I.00-6.15 - DW. •

TV3
, 635 - Film anim. „Popeye 

i syn”. 7.00 - Kanał muz. 7.45
- Teleshop. 8.00 - S. „Los Ma­
rianny”. 8.45 - S. „Santa Bar­
bara”. 9.30 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 10.00 - Komedia.
10.25 - Telegra. 10.55 - Z E. 
Gabrenaite. 11.25 - Kino.
II.40 - S. „Szpital połowy”.
12.05 - S. „Wilk powietrzny”.
13.00 - S. „Jessica Fletcher”.
13.45 - Teleshop. 14*15 - 
Kanał muz. 15.00 - S. „Ma­
rzyciele z Kalifornii”. 15.25 - 
S. „Rycerz na kołach”. 16.10
- S. „Druga strona miłości”.
16.55 - S. „Santa Barbara’*.
17.40 - S. „Uroczy i dzielni”.
18.05 -Tego jeszcze nie było.
18.10 - S. „Los Marianny”.
19.00 - Wiadomości. 19.20 - 
Sport. 19.30 - Teleszczęście.
20.00 - S. „Nadzieja Chica­
go”. 21.00 - S. „W archiwum 
X”. 22.00 - Wiadomości.

22.101S. „Sprawa”. 23.00 - 
S. „Żonaty i z dziećmi”. 23.30
- Kanał muz. 0.15 - S. 
„UFO”.

WILEŃSKA TV 
8.05-Z  Wilna. 8.20-To­

wary i usługi. 830 - Znad Wi­
lii TV. 9.00 - Z Moskwy. 9.10
- Ja sama. 10.05 - Lekcja jęz. 
litewskiego. 10.15-Znak ja­
kości. 10.30 - Jesteś świad­
kiem. 11.00 - Z Moskwy.
11.10 - Film fab. „Z ust pla­
styka”. 13.00 - Z Moskwy.
13.10 - Dziękuję za zakup. 
13.25-S. „Edera”. 14.15-W 
świecie ludzi. 14.45 - Towary 
i usługi. 15.00 - Podoba się - 
oglądaj. 15.10 - Kanał muz.
15.45 - Patrol drogowy. 16.00
- Z Moskwy. 16.20 - Podoba 
się - oglądaj. 16.30 - S. „Gra­
ce w opałach”. 17.00 - Film 
dok. o przyrodzie. 18.00 - Z 
Wilna. 18.30 - Humor. 19.30
- Z Moskwy. 20.00 - Lekarz 
domowy. 20.30 - W świecie 
ludzi. 21.05 = U „Jabłka”.
21.35 - Wileńska jutrzenka.
21.50 - Towary i usługi. 22.00
- Z Wilna. 22.25 - Kanał muz.
22.50 - Znak jakości. 23.00 - 
Film fab. „Masażystka”.

VTLSAT 
17-00 - S. „Moja druga 

mama”. 17.50- Film fab. „Przy­
zwoita Marta”. 19.30 - Tery­
torium. 20.05 - Warto odwie­
dzić. 20.00 - Auto - Moto - 
Sport. 20.30 - Kalejdoskop 
zniżek. 20.40 - Dla dzieci.
21.00 - Puls Wilna. 21.15 - 
Wiadomości (poi.). 21.20 - 
Warto odwiedzić. 21.30 - Li­
twa Wschodnia. Temat: rozbu­
dowa Wilna. 22.05 - S. „Moja 
druga mama”. 22.55 - Kalej­
doskop zniżek. 23.05 - Puls 
Wilna. 23.20 - Wiadomości 
(poi).

I KANAŁ ROSJI
7.00, 10.00, 13.00,

16.00, 22.20 - Wiadomości.
7.15 - S. „Okrutny anioł”. 8.20
- Człowiek i prawo. 9.05 - 
Klub podróżników. 9.50 - Bi­
blioteka domowa. 10'. 15 - 
Razem. 13.15 |  S. „Nowe 
przygody Sindbada”. 13.45 - 
Wspaniałe towarzystwo.
14.00 - Mądrale i mądralki.
14.30 - Do lat 16 i więcej.
15.00 - S. „Okrutny anioł”.
16.15 - Te ciekawe zwierzęta.
16.45 - Godzina szczytu.
17.05 - Aby pamiętać.:. 17.45 
-, S. „Scarlet”. 18.45 - Dobra­
noc, dzieci. 19.00 - Czas.
19.50 - Komedia „Strzeż się 
samochodu”. 21.35 - E. Ra- 
dziński. Przepowiednia Stalina.

ROSYJSKA TV
5.00, 7.30, 8.50 - Witaj, 

Rosjo. 7.15 - Oddział dyżur­
ny. 7.35 - Telegra. 7.55 - To­
wary pocztą. 8.00 - S. „Santa 
Barbara” . 8.45 -'Muzyka.
9.00, 15.00, 18.00, 22.00 - 
Wiadomości. 14.15 - Popo­
łudnie z bajką; 14.30 - Mi­
strzostwa świata w ciężkiej 
atletyce. 15.00 - Czas. 15.30
- Wieża. 16.30 - Film fab. 
„Bezpośrednia transmisja”. 
17.30'- Oddział dyżurny.
17.40 - Ekran dok. 18.35 - 
Szczegóły. 18.45 - Dwa for­
tepiany. 19.30 - S. „Wyuzda­
ne tańce”. 19.55 - S. „Samo­
zwańcy”. 20.55 - S. „Rene­
gat”. 21.45 - Oddział dyżurny.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zapra­

sza. 7.05 - Dziennik krajowy.
7.30 - Dzieci takie jak nasze.
7.50 - Zrób to lepiej. 8.00 - 
Krasnal Tymoteusz - magazyn 
dla dzieci. 8.30 - „Pierścień i 
róża” - serial prod. polskiej.
9.00 - Wiadomości. 9.10 -

Zwierzolub. 9.30 - „Dom” - 
serial prod. polskiej. 10.50 - 
„Dante z Wilamowic” - film 
dok. 11.30 - Pętla czasu.
12.00 - Wiadomości. 12.15 - 
Polonijny Magazyn Gospodar­
czy. 12.55 - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej. 13.20 - 
Od rozbioru do wolności. Fi­
nał teleturnieju historycznego.
14.00 - „Sędziowie” - film fab. 
prod. polskiej (1973). 15.00
- Panorama. 15.20 - Program 
dnia. 15.30 - U&zmy się pol­
skiego. 16.00 - Polonijny Ma­
gazyn Gospodarczy. 16.30 - 
„W krainie władcy smoków”
- serial prod. polsko-australij­
skiej. 17.00 - Teleexpress.
17.15 - Polska piosenka.
17.35 - Sport z satelity. 19.10 
-Reporter. 19.20-Dobranoc­
ka. 19.30 - Wiadomości.
19.56 - Prognoza pogody.
20.00 - Sport. 20.05 - Teatr 
Telewizji „Trucizna Teatru Ru­
dolfa Sirera”. 20.50 - TAK - 
Telewizyjne Archiwum Kultu­
ry. Witkacy inaczej. 21.40 - 
Prywatna kolekcja Zygmunta 
Rytki -. reportaż. 21.55 - 
MdM - program rozrywkowy.
22.30 - Panorama. 22.56 - 
Prognoza pogody. 23.05 - W 
centrum uwagi. 23.20 - „Al­
chemik Sehdivius” - serial hi- 
storyczno-fantastyczny prod. 
polskiej. 0.05 - Hipoteka cza­
sów wojny - reportaż. 0.25 - 
Diariusz rządowy. 0.45 - Po­
witanie widzów amerykań­
skich. 0.50 - „Wędrówki Rze­
pa” - serial anim. dla dzieci.
1.00 r Wiadomości. 1.25 - 
Sport. 1.27 - Prognoza pogo­
dy. 1.30 - „Potęga smaku” - 
film dok. 2.30 - Panorama. 
2;56 - Prognoza pogody. 3.05
- Teatr Telewizji „Trucizna Te­
atru Rudolfo Sirera”. 3.50 -

TAK - Telewizyjne Archiwum 
Kultury. 4.40 - Prywatna ko­
lekcja Zygmunta Rytki - repor­
taż. 4.55 - MdM - program 
rozrywkowy. 5.30 - Polonijny 
Magazyn Gospodarczy. 6.00 - 
W centrum uwagi. 6.15- Pol­
ska piosenka. 6.40 - Antolo­
gia Literatury Emigracyjnej. 

RTL7
6.10 - Ukryta kamera - 

program rozrywkowy. 6.40 - 
„Pogoda dla bogaczy” - se­
rial obycz. 7.30 - Teleshop- 

- ping. 8.00 - Ukryta kamera - 
program rozrywkowy. 8.20 - 
„Bolek i Lolek na Dzikim Za­
chodzie” - serial anim. dla 
dzieci. 9.35 - „Hrabia Monte 
Christo” - film przyg. USA 
(1975). 11.20 - „Olej Loren­
za” - dramat USA (1992).
13.30 - Teleshopping. 14.15
- „Na zawsze”-  serial obycz.
15.05 - „Miłość i dyploma­
cja” - serial obycz. 15.30 - 
Odjazdowe kreskówki.
16.45 - „Dziewczyna z kom­
putera” - serial komed. 17.10
- „Sliders” - serial fantastycz­
no-naukowy. 18.0Q - „Sunset 
Beach” - serial USA. 18.50 - 
7 minut - wydarzenia dnia.
19.00 - Zoom - magazyn sen­
sacji. 19.30 - Podaj dalej - te­
leturniej. 20.00 - „Columbo”
- serial krym. 21.20 - „Wy­
dział zabójstw” - serial krym.
22.15 - 7 minut - wydarzenia 
dnia: -22.30 - „Policjanci z  
Miami” - serial sensac. 23.20
- „Świat pana trenera” - se­
rial komed. 23.40 - „Capital 
News” - serial obycz. 0.30 - 
„Dziewczyna z komputera” - 
serial komed. 0.50 - „Sliders”
- serial fantastyczno-naukowy.
1.30 - Zoom - magazyn sen­
sacji. 1.55 - Podaj dalej - te­
leturniej.

SOBOTA.
14 LISTOPADA
6.00 -4x4 - magazyn mo­

toryzacyjny. 6.30 - Dyżurny 
satyryk kraju - program sa­
tyryczny T. Drozdy. 7.00 - 
„Życie jak poker” - polska te­
lenowela. 7.30 - „Miodowe 
lata” - serial komed. 8.00 - 
.Bonanza” - western. 9.05 - 
,Droga do Avonlea” - kanad. 
serial obycz. 9.55 - „Skrzaty 
z wyspy Li” - anim. serial dla 
dzieci. 10.30 - „Michael Va- 
liant” - anim. serial dla dzieci. 
.1.00 - „Bracia Hardy” - se­
rial detekt. 11.25 - „Po dru­
giej stronie lustra” - serial s-f.
12.05 - „Gra o wszystko z Bil­
lem Cosby” - program roz­
rywkowy. 12.30 - „Tajemni­
cza dama” - argent telenowe­
la. 13.35 -MagazynMotory- 
zacyjny Młodych. 14.00 - 
Superstar - program rozryw- 

Lkowy.14.30 - Junior --show 
Jurka Petersburskiego Junio- 

lra.15.00 - Disco Polo Live.
116,00-„Księżniczka futbolu”, 
USA (1983). 18.00 -„Dyna­
stia I - ameryk. serial obycz.
19.00 - „Droga do Avonlea”
- serialobycz. 19.50 - Infor­
macje. 20.05 - „Słoniowy 
szlak”- melodramat USA 
(1954). 22.00 - Idź na całość
- show z nagrodami. 23:00 - 
„Rozprawa w Berlinie” - USA 
(1988). 0.30 - Disco Relax.

n i e d z i e l a ,
15 LISTOPADA
6.00 - Talent za talent -

program dla dzieci. 6.30 - 
Oskar - program o muzyce fil­
mowej. 7.00 - „Życie jak po­
ker” - polska telenowela. 7.30
- „13 posterunek” - serial ko­
med. 8.00 - „Bonanza” - we­
stern. 9.05 - „Droga do Avon- 
lea” - kanad. serial obycz.
10.05 -„Skrzaty z wyspy Li”
- anim. serial dla dzieci. 10.30
- „Michael Valiant” - anim. se­
rial dla dzieci. 11.10 - „Nan­
cy Drew” - serial detekt.
11.30 - „Po drugiej stronie lu­
stra” - serial przyg. 12.00 - 
„Gra o wszystko z Billem

’ Cosby” - program rozrywko­
wy. 12.35 - „Wesoły wdo­
wiec” - serial komed. 13.00 - 
„Wojna i pamięć” - epopeja 
wojenna. 14.00 - „Księżnicz­
ka futbolu” - USA (1983)'."
16.00 - „Lucky Lukę” - pa­
rodia westernu. 17.00 - „Po­
tężna dżungla” - serial komed.
17.30 - Benny Hill - program 
rozrywkowy. 18.00-„Dyna­
stia” - ameryk. serial obycz, 
19j00 - Droga do Avonlea”
- kanad. serial obycz. 19.50
- Informacje. 20.05 - „Roz­
prawa. w Berlinie” - USA
(1988).-21.40 - „Tybetański 
dzwon” - serial kostium.
22.30 - ROCKMKK - pro­
gram muzyczny. 23.00 - Affi- 
cionado. 23.30 - Soiindtrack.
24.00 - DJ Club. 0.30 - Di­
sco Polo Łive.

PONIEDZIAŁEK 
16 LISTOPADA
6.00 - Przytul mnie. 7.00

- Na topie - program muzycz­

ny. 7.30 - Link New Look - 
magazyn mody. 8.00 - TV 
Shop. 8.30 - „Kapitan Ja­
strząb” - anim. serial dla dzie­
ci. 9.00 - „Allo, allo” -serial 
komed. 9.30 - „Tybetański 
dzwon” - serial kostium.
10.35 - „Twinkle” - anim. se­
rial dla dzieci. 11.00 - „Bob- 
by kontra wapniaki” - anim. 
serial komed. 11.30 - „Żar 
młodości” - kanad. serial 
obycz. 12.30 - Disco Relax.
13.30 - ROCKMKK - pro­
gram muzyczny. 14.00 - Szok
- blok - magazyn muzyczny.
14.30 - Dżana - program mu­
zyczny. 15.00 - Piosenka na 
życzenie. 16.00 - „Domek na 
prerii” - serial obycz. 17.00 - 
Informacje. 17710 - „Kapitan 
Jastrząb” - serial anim. dla 
dzieci. 17.35 -, .Aniołki Char- 
li’ego” - serial krym. 18.25 - 

,„AHo, allo” - serial komed.
19.00 - „Tajemnicza dama” - 
argentyńska telenowela. 19.50
- Informacje. 20.05 - „Robo- 
cop” - serial s-f. 21.00 - „Nic 
świętego” - serial obycz.

- 22.00 - „Ulica nadziei” - dra­
mat. serial obycz. 23.00 -

. 1,Oddział specjalny 2” - USA 
(1990). 0.30 - Przytul mnie" 

' 1.30 - Piosenka na życzenie.
W TO R EK .
17 LISTOPADA
6.00 - Przytul mnie; 7.00

- Dżana - program muzyczny.
7.30 - Szok-blok - ntegazyn 
muzycżny. 8.00 - TV Shopv
8.30 - „Kapitan Jastrząb” - 
serial anim. dla dzieci. 9.00 -

- „Allo, allo” - serial komed.
9.30 - „Robocop” - serial s- 
f. 10.30 - ,Aniołki Charli’e-

go” - serial krym. 11.30 - „Żar 
młodości” -- kanad. serial 
obycz. 1230 - „Tajemnicza 
dama’1 - argentyńska teleno­
wela. 13.30 - Superstar - pro­
gram rozrywkowy. 14.00 - 
Szok-blok - magazyn mu­
zyczny. 14.30 - Dżana - pro­
gram muzyczny. 15.00 - Pio­
senka na życzenie. 16.00 - 
„Domek na prerii” - serial 
obycz. 17.00 - Informacje. 
17.10- „Sally czarownica” - 
serial anim. dla dzieci. 17.35 
-,Aniołki Charli’ego” I  serial 
krym. 18.00 - „Bobby kontra 
wapniaki” - anim. serial kch 
med. 19.00 - „Micaela” - 
włoska telenowela. 19.50 - 
Informacje. 20.05 - „Dziwny 
traf’ i  serial sensac. 21.00 - 
„Wspaniała drużyna” - USA
(1989). 22.55 - „Oddział spe­
cjalny 2” -USA (1990). 0.30
- Przytul mnie. 1.30 - Piosen­
ka na życzenie.

SROPA.
18 LISTOPADA
6.00 - Przytul mnie. 7.00

- Dżana - program muzyczny.
7.30 - Szok- blok - magazyn 
muzyczny. 8.00 - TV Shop.
8.30 - „Sally czarownica” - 
serial anim. dla dzieci. 9.00 - 
„Allo, allo” -serial komed.
9.30 - „Dziwny traf’ - serial 

- sensac. 10.30 - „Aniołki
Charli’ego” - serial krym.
11.30 - „Żar młodości” - ka­
nad serial obycź. 12.30 - 
„Micaela” - włoska telenowe­
la. 13.30 - Junior - show Jur­
ka Petersburskiego Juniora.
14.00 - Szok-blok - magazyn 
muzyczny. 14.30 - Dżana - 
program muzyczny. 15.00 -

Piosenka na życzenie. 16.00 
,- „Domek ńa, prerii” - serial 
obycz. 17.00 - Informacje.
17.10 - „Kapitan Jastrząb” - 
anim. serial dla dzieci. 17.35
- „Aniołki Charli’ego” - serial 
krym. 18.25 - „AHo> allo” |  
serial komed. 19.00 - „Tajem­
nicza dama” - argentyńska te­
lenowela. 19.50-Informacje.
20.05 - „Central Park West”
- serial obycz. 21.00 - „Spe­
łnione marzenia” - USA 
(1988). 23.00 - ,Anioł bez­
prawia” - USA (1994). 0.40
- Przytul mnie. 1.40 - Piosen­
ka na życzenie.
r/ W A R T E K  

19 LISTOPADA
6.00 - Przytul mnie. 7.00

- Dżana - program muzycz­
ny. 7.30 - Szok - blok - ma­
gazyn muzyczny. 8.00 - TV 
Shop. 8.30 - „Kapitan Ja­
strząb” - serial anim. dla 
dzieci. 9.00 - „Allo, allo” - 
serial komed. 9.30- „Central 
Park West” - serial obycz.
10.30 - .Aniołki Charli’ego”
- serial krym. 11.30 - „Żar 
młodości” - -kanad. serial- 
obycz. 12.30 - „Tajemnicza 
dama” - argentyńska teleno­
wela. 13.30 - Afficionado.
14.00.- DJ Club. \  4.30 - 
Śoundtrack. 15.00 - Piosen­
ka na życzenie. 16.00 - „Do-

j  mek na prerii” - serialobycz.
17.00 - Informacje. 17.10 - 
„Saliy czarownica” - anim. 
serial dla dzieci. 17.35 - 
„Aniołki Charli’ego” - serial 
krym. 18.25 - „Allo, allo 
serial komed. 19.00 - „Mi­
caela” - włoska telenowela.
19.50 - Informacje. 20.05 -

„Kobra” t  ameryk. serial ak­
cji. 21.00 - „Pięciu zuchów” 

i - dramat wojenny USA 
'  (1944). 23.05 - ,Anioł bez­

prawia” - USA (1994). 0.40
- Przytul mnie. 1.40 - Piosen­
ka na życzenie.

PIĄTEK.
20LISTOPADA
6.00 - Przytul mnie. 7.00

- Disco Polo Live. 8.00 - TV 
Shop: 8.30 - „Sally czarow­
nica" - serial anim. dla dzie­
ci. 9.00 - „Allo, allo” - serial 
komediowy. 9.30 - „Kobra”
- serial akcji. 10.30 - „Anio­
łki Charli’ego" - serial krym.
11.30 - „Żar młodości” - ka­
nad. serial obycz. 12.30 - 
„Micaela” - włoska telenowe­
la. 13 30 - Magazyn Moto­
ryzacyjny Młodych. 14.00- 
Link New Look - magazyn 
modydla młodzieży. 14.30- 
Na topie - program muzycz­
ny. 15.00 - Piosenka na ży­
czenie. 16.00 - „Domek na 
prerii” - serial obycz. 17.00
- Informacje. 17.10 - „Ka­
pitan Jastrząb” - serial anim. 
dla dzieci. 17.35 - „Aniołki 
Charli’egov - serial krym.
18:25 - „Allo, aHo” ja senal|
komed. 19.00 - „Tajemnicza 
dama” - argentyńska teleno­
wela. 19,50 - Informacje,
20.05 - Idź na całość - show 
z nagrodami: 21.00 - Ryko­
wisko - program rozrywko­
wy 21.30 - „Tajemnica ży-l 
claLifespan” - USA (1974). 
23 00 - „Błękitna stal” - dra­
mat polic. USA (1990). 0.40
- Nieznajomi” -prowok. se­
rial obycz. 1.10 - Przytul 
mnie. 2.10 - Piosenka na ży- 
czenie.
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K n s 7 v k ó w k a Lietuvos rytas” wśród  
liderów  w  Pucharze Saporty

Koszykarze stołecznego ze­
społu „Lietuvos rytas” wygrywa­
jąc 80:76 w wyjazdowym spotka­
niu siódmej kolejki z węgierską 
drużyną „BG Marc” odnieśli swo­
je  piąte zwycięstwo w turnieju, po 
którym znaleźli się wśród liderów 
Pucharu Saporty zajmując w gru­
pie E pierwsze miejsce.

Najskuteczniejszym zawodni­
kiem w wileńskim zespole w tym 
spotkaniu był, najbardziej bez wąt­
pienia, doświadczony koszykarz - 
weteran Rimas Kurtinaitis, zdo­
bywca 22 punktów. Wśród koszy­
karzy z młodszej daty najwięcej - 
16 punktów zdobył Romanas Sa- 
ftanovas oraz 15 pkt Szanmas Ja- 
siukaviczius. W pokonanejekipie 
26 punktów zapisano na koncie 
Chad’a McClendon ’ a.

Kowieński „Atletas” , który 
również uczestniczy w Pucharze 
Saporty, swoje spotkanie siódmej 
kolejki w grupie A rozegrał 27 
października, wygrywając wów­
czas 70:69 z tallińskim „Kale- 
vem”. Obecnie „Atletas” w grapie 
zajmuje 4 miejsce, a to się wyja­
śniło po meczach drużyn z tej 
stawki, w których włoski „Sony”

wygrał 87:85 z.bułgarską druży­
ną „Czerno Morę”, a słoweński 
„KK Kovinotehna” pokonał 60:57 
portugalski „CR Estrelas”. . 

Tabela grupy A:
1. „BCKalev” 7 5 538-469
2. ..Sony” 7 4 510-487
3. „Kovinotehna” 7 4 472-489
4. „Atletas” 7 3 499-518
5. „CR Estrelas” 7 3 489-508
6. „Czerno More” 7 2 524-561

Czwarte miejsce w grupie G 
.zajmuje też po wtorkowej serii 
spotkań jeden z polskich zespo­
łów grający w turnieju, to „PE­
KAES - Pruszków”, który spotka­
nie siódmej kolejki Wygrał 85:64 
z liderem stawki, niemieckim 
„Rathiopharm”.

Rezultaty siódmej kolejki 
Pucharu Saporty w koszykówce 
mężczyzn - grupa G:

Bruger Joventut Badalona - 
BK Ventspils  ̂78:68

Spartak Moskwa - Apoel Ni­
kozja 81:74

Tabela: M Z Kosze
1. ,,Ioventut” 7> 6 588-514
2. „Rathiopharm
U nr 7 6 557-516
3.„Ventsplls” 7 3 580-553

4. „PEKAES” 7 3 534-555
5.„Apoer 7 1 474-530
6. „Spartak” 7 2 551-616

„ NA ZDJĘCIU: Rimas K ur­
tinaitis. O tym, że jest ja ry  choć 
stary, świadczy jego największy 
w drużynie dorobek punktowy 
(22) w meczu 7 kolejki,

FoŁ „Lietuvos rytas”

Olimpizm Dzisiaj będzie odśpiewane „200 lat
dla najstarszego mistrza olimpijskiego

Dzisiaj, 12 listopada, kończy. 
100 lat najstarszy mistrz olimpij­
ski, Słoweniec Leon Stukelj, gim­
nastyk* zdobywca trzech złotych 
medali igrzysk w 1924 i 1928 
roku.

Dziś rześki staruszek nie prze­
męcza się na... treningach.'„Ćwi­
czę tylko kilka razy w tygodniu na 
kółkach, by nie nadwerężyć mię­
śni” - poinformował dziennikarzy.

Kółka były jego specjalnością. 
Został mistrzem olimpijskim w

Amsterdamie na tym przyrządzie 
w 1928 r. Poza tym triumfował w 
1924 r. w Paryżu, w wieloboju i w 
ćwiczeniach na drążku.

Każdego dnia można go zoba­
czyć na przebieżkach, a dwa razy 
w tygodniu wspina się na niewy­
soką górkę, opodal swego domu w 
Mariborze. W Słowenii jest praw­
dziwym bohaterem narodowym. 
Jego podobizna widnieje na znacz­
kach i monetach tego kraju.

Pytany często, w czym tkwi

sekret długowieczności, odpo­
wiada z uśmiechem: „Po prostu 
trzeba zajmować się sportem, 
bez względu na wiek” . Według 
niego każdy może poświęcić 
sportowi pół godziny każdego 
dniak Zdaniem sędziwego Leona, 
n ie szkodzi zdrow iu lam pka 
czerwonego wina, którą on sam 
wypija codziennie. 65 lat trwa 
jego  m ajżeństwo z 83-le tn ią  
dziś Lidią. Mają wnuki i prawnu­
ki.

siatkówka Spór o „złoto” mistrzostw 
świata w siatkówce kobiet 

rozstrzygną Kubanki z Chinkami
Dzisiaj w Japonii zostanie ro­

zegrany Wielki Finał MŚ w siat­
kówce kobiet, bohaterkami któ­
rego będą obrończynie tytułu 
Kubanki oraz wicemistrzynie 
olimpijskie z Atlanty - Chinki.

Reprezentacja Kuby awans 
wywalczyła, wygrywając w półfi­
nale w Osace z Brazylią 3:1 
(15:11, 15:10). Z kolei Chinki, 
mistrzynie świata z 1982 i 1986 
roku, w półfinale pokonały nie-, 
spodziewanie łatwo Rosję 3:0. 
Ich kluczem do zwycięstwa było 
zablokowanie Jeleny Godiny i

Jewgienii Artamonowej. Rosjan­
ki, które w mistrzostwach w Ja­
ponii wygrały wszystkie mecze, 
tracąc tylko jednego seta (w spo­
tkaniu z Japonią), były bezradne 
wobec bloków „muru chińskie­
go”, a same z kolei nie potrafiły 
zablokować Chinek. Tylko raz w 
meczu udała im się ta sztuka.

Tak więc w spotkaniu finało­
wym dojdzie do powtórki finału 
igrzysk w Atlancie, meczu Kuba

- Chiny. Kubanki, mistrzynie 
olimpijskie i świata, straciły do 
tej pory w Japonii tylko jednego 
seta (w spotkaniu 1/2 finału) i 
wydają się być faworytkami me­
czu o złoty medal.

W małym finale MŚ o brązowy 
medal również we czwartek zagra­
ją  mistrzynie Europy Rosjanki z 
Chinkami. Natomiast w meczu o 
miejsce piąte po stronach siatki 
ustawią się Włoszki i Chorwatki.

Przygotował Andrzej RATKIEWICZ

Pogodą
Śnieg,śnieg z deszczem czy...

Diziś na Litwie Mchmurzenle^zinienńe, lokalnie opady śnie­
gu, w iatr| poiudniowo^ws.ćhodni I  wschodni 5-10 m/sek. Tem­
peratura w nocy .3-8 stopni mrozu* lokalnie d c f 13, w dzień 0- 
5 stopni mrozu. ~ v
Zy.: W WUhie lo-ótkótrwale opądy iniegu;; Tem peratura w nocy 
$-8, w dzień 1*3 stopnie mrozu, p

W  ciągu n a s tę p n y ^  dWoćh djni krótkotrwali-.opady śnie­
gu. Tem peratura w nocy.2-7: stopni mrozu, lokalnie do ̂ '1-2* w 
dzień od r3 do +2.

K A L E N D A R I U M
* Czw artek (12.X1) jest 

316‘dniem 1998 x.
Do końca roku pozostało 

49 dni.
* Znak Zodiaku - Skor­

pion.
* Imieniny: Krystyna, Ma­

teusza* Renaty, Jozafata, Wi­
tolda.

* Wschód Słońca - 7.43, 
zachód - 16.22.

Długość dnia 8 godz. 39 
min. 1

* Księżyc. Ostatnia kwa­
dra - od 11 listopada.

* Do 2000 roku pozosta­
ło 415 dni.

MIĘDZYNARODOWE
CENTRUM

„ I N F O M A G I I A ” 
Uczy języków: angielskie­

go, niemieckiego, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego, litew­
skiego i szwedzkiego.

Abiturientów przygotowu­
jemy do egzaminu wstępnego z 
języka angielskiego.

4  Dla osób spoza Wilna są 
grupy sobotnie.

4  Biuro tłumaczeń.

adręS: 
P a m e n k a ln io  11-301,

(Zam. 651)

Organizujemy kursy jazdy 
na kategorię „B” 
na Starym Mieście^
(są dzienne 
grupy).

(Zam. 654) 1
B. (8-22) 7912 37, tel. (8-22)6134 84

Poszukuję kobiety do pracy 
w Polsce.
; te l .  22-43-97, 42-31-47 (od 
godz. 19). (Zam. D-75Ś)

S p rzedam  d rw a , d o s ta r ­
czam.

Tel.42-80-03; (8-286)
04390. (Zam. D-797)

Tłumaczenia z/na polski, li­
tewski, rosyjski.

Tel. 22-35-39. (Zam.D-798)

E K R A N Y  
SKALVIJA - 1 sala - 12.XI:

- „Show Trum ana” o 11.10; 
117,20.45. „Paparazzi” - o 13, 
15, 18.50. II sala - 12,XI - 
„Z nakow anie pociągów” o 
11.50, 15.30, 19. „D ober­
m an” o 13.40, 17.10, 20.45.

LIETUVA - 12.XI - „Ksią­
żę Vaillant” o 12,16. „Szalo­
ne m iasto” o 13.45, 19.45. 
„ K ii le r” o 17.45. 13.XI - 
„Noc reklamy” o 20. „Oczy 
żmii” : 12.XI o 22; 13.XI o 
14.30; 14,15.X I o 14.30,
16.30. 22.

VDLNIUS11 sala - „X-Fi- 
les” : 12.XIo 12,14.20,16.40; 
13-15.XI o 12, 14.20, 16.40, 
21.20. U sala - 12.XI - d o k ­
to r Bolittle” o 11,30, 13.50,
18.30. ^O rly  s tr ip t iz u ” o 
16.10. Festiwal „Żywe kino 
Rosji’98”: 12.XI - „Chrusta- 
Iow, samochód!” o 19. 13.XI 
„Retro we troje”  o 19. 14.XI
- „K raj głuchych” o 1 9 .15.XI
- „Dzień pełni”  o -19.

H E L IO S -I  sala - 12.XI- 
„Szakal” o 12.20, 14.30, 17.
19.30. II sala - 12.XI - „Go- 
d z i lla ” o 12.50, 17,20. 
„Partnerzy” o 15.30, 20.

V IN G IS - 12 - 15-XI - 
„Ratując szeregowca Ryana” 
o 11, 14, 17, 20, 23.

PERGALE - 12-15 .XI - 
„Zaćmienie” o 15, 17, 19. 

SALA „O ZO ” - 1 2 ,13.XI
- „ Ś w ia tła  ra m p y ” o 17. 
14,15.XI - „K ról w Nowym 
Jorku” o 17.

DRAUGYSTE - 12.XI - 
„Cichy Don” - 1 seria o 15; 2 
seria - 13.XI o 15. 13-15JCI - 
„Blask kominka”  o 17.

N a jta ń sz a  na  L itw ie 
sprzedaż żywca i wieprzowi­
ny. P rzy  większym zakopie 
klientom udzielamy zniżki.

Tel. 8-243-62710 
299-44481

(Zam. 656)

M asaż klasyczny.
Tel. 48-38-78. (Zam. D-799) 
Krawcowa poszukuje pracy 

w domu.
Tel. 61-41-U. (Zam.D-800)

Meble litewskie 
po cenach producenta

Przyjmujemy indywidualne zamó­
wienia, sprzedajemy na raty.

Vilnlus, ul. Manto 3 
(Rynek Kalwaryjski).
Tel. 75-32-65_____________ (Zam. 489)
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